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dla aniknieuia niepotrzebnych korespondeucyj i 
wynikających kosztów przesyłki pocztowej.

" ......  | || • mummanm

Przebieg spraw y rezolucyjnej.

Rezolucja sein>« galicyjskiego była dla o- 
becnero rządu od samego początku bardzo przy­
kre m zadaniem. Wcześniej czy późbiej musiało 
sie ministerstwo względem niej oświadczyć, a 
Ponieważ to sprawa konstytucyjna, potrzeba by­
ło na to lub ową stronę zrobić z mej kwestję 
gabinetową. Lecz pokazując barwę, składajac 
oświadczenie względom, 0ftł^ ci 1 Pojedynczych 
punktów rezolucji, ministerstwo stawało między 
koroną a Radą państwa, jakby między młotem 
a kowadłem- Rada państwa, przesiąkła duchem 
Centralistycznym, mogła znaleźć koncesje aato- 
nomiczne *a wielkie, więc źle; korona zaś, pra­
gnąca uspokojenia ludów a w szczególności za- 
dowohiieiua Polaków, mogła uznać koncesje za 
niedostateczne, więc jeszcze gorzej. Byt mini­
sterstwa był więc zagrożony podobnie jak  przy 
ustawie o uzbrojeniu powszechnem, z której to 
ustawy korona zrobiła, jak  zapewniają, kwestję.

gabinetową dla ministrów. W tak truduem po­
łożeniu rząd musiał myśleć, jakby z niegj wy­
brnąć, i udał się do naszej delegacji, która jako 
naturalna reprezentantka rezolucji jest włtśaie  
tym szkopułem, o który ministerjum rozbić się 
może.

Po świętach Bożego narodzenia delegacja, 
zebrawszy się w Wiedniu, musiała nareszcie 
post tot discrimina rerum względem rezolucji o ś  po­
stanowić. Trzech delegatów, Grocholski, Zie- 
miałkowski i Zyblikiewicz, którzy z pole­
cenia kolegów oddawna z rządem konferowali, 
udali się do ministra Giskry po ostateozne słowo. 
Z całą otwartością odpowiedział im minister, te  
rząd rezolucji Rtd&ie państwa nie przedłoży, i te  
w najważniejszych ustępaeh z nią się nie zga­
dza. Na wzmiankę, że kraj więcej od niego się 
cpid ziewał, odrzekł minister, że delegaci sami te­
mu winni, iż kraj żyje w iluzjach, że powinni 
kraj z tej ilazji wyprowadzać, że ich klub powi­
nien im przecież wierzyć, a jeżeli uznają potrze­
bę, on sarn (minister) gotów pójść do polskiego 
klubu, aby niedowiarków z błęda wyprowadzić. 
Mimo tak kategorycznej odpiwiedzi, p. Giskra 
wystąpi! z radą, co delegacji czynić wypada. R a­
dził jej przeto wnieść interpelację, a po odmo­
wnej rządu odpowiedzi postawić w Izbie wriosek: - 
Der Antrag des galizischen Landtagi wird an einem 
Auesohust gcwiesen, mit dem Aufiragt darubtr geeignete 
Antrdge zwstellen.

Wniosek taki przez delegacje przyjęty i w 
Izbie postawiony, uwalniał ministerstwo od cięż­
kiego obowiązku oświadozenia się względom re­
zolucji, odesłany bowiem do komisji, dawał tejże 
tysiąc sposobności do rozwiązy wabia kwestyj for­
malnych, a pomijania istoty rezolucji. Skończyła 
by się kadencja Rady państwa, zanhnby istota 
rezotnoji przyszła pod obrady.

Delegacja nasza nie przyjęta tego wniosku, 
podanego je przez Giskrę. Nie postanowiła 
wprawdzie opuścić Radę państwa po odmownej 
odpowiedzi na interpelację, leez postanowiła 
i to jednogłośnie zmusić rząd za pomocą Izby 
do zrobienia przedłożenia rządowego z rezolucji 
sejmowej, a w razie przegranej opuścić Radę 
państwa.

Wszakże i ta podstawa delegacji sproWa. 
dzić mogła kryzys, ala ministerstwa bardzo nie­
bezpieczną. Znowu więc p. Giskra udał się do 
niektórych członków delegacji o pomoc, i tą 
razą nadzieja go nie zawiodła. Większość dele­
gacji po odmownej na interpelację odpowiedzi 
przyjęła podany jej przez p. Giskrę 'wniosek, pó­
źniej wnioskiem Ziemiałkowskiego zwany, który 
jakkolwiek różnił się nieco od pierwotnego wnio­
sku pana G iskry, zawsze atoli miał dlań te do­
godną stronę, że przedewszystkiem wywoływał 
tysiąc kwestyj formalnych, i że dawał możność 
zepchnięcia rezolucji z tej kadencji Rady pań­
stwa na czas nieograniczony. Ministerjnm było 
więc pewne, że w tym rokn przepłynie szczę­
śliwie pomiędzy Scyllą a Gharybdą, które ma 
rezolucja nasza zgotowała.

Nie mamy d&statecznycb wyrazów krytyki 
na postępowanie większości delegacji. Przegląd 
poleLi powiada, że delegacja w /dała minister­
stwa wojnę podług planu , jak i jej ministerjnm 
samo nakreśliło, a piwiada tylko część prawdy. 
Jest to charakterystyka dosadna, lecz niedosta- 
teczna, albowiem delegae ja przyjęła od pana mi­
nistra wniosek z zawiązanemi oczyma, ona nie- 
wiedziała nawet, jaki jest cały p lan , który sobie 
p. Giskra nłożyl. Lecz z drogiej strony oddajemy 
sprawiedliwość tym, którzy się postępowania ta­
kiemu silnie sprzeoiwiali. Zyblikiewicz i Grochol­
ski, którzy na sejmie około rezolucji największe 
położyli zasiągi, potępiali z właściwą im energią 
ten proceder swoioh kolegów, silnie także popie­
rali ich Hubicki, Szojski, Wyrobek, Sawczyński, 
Potookf, słowem oprócz Ziemiałkowskiego, prawie 
wszystko z delegacji, co conieeo inteligencji a 
zarazem i niezawisłość, posiada; nie ieh zaś wi­
na, łe  głosy icn przebrzmiały.

Na wtorkowe m posiedzenia Rady państwa 
wniusek Ziemiałkowskiego został załatwiony. Sfe­
ry wyższć położyły, jas nas zapewniają, weto prze­
ciw Wybiegom for mai i stycznym i odwlekania isto­
ty rezolucji, a pan Giskra, wprowadziwszy dele­
gację w labirynt formalności, ratf nie rad mnsiał 
Się w drodze zatrzymać, i nowych szukać wybie­
gów, jakby rezolucję z labiryntu wyprowadzić. 
Wybieg się znalazł, ministerjnm nie zrobiło wpra­
wdzie przedłożenia rządowego z resolneyj, od po­
dobnego obowiązku Izba uwolniła je raz na za­
wsze, lecz na ten raz komisja konstytucyjna wpro­
wadza rezolucję do Izby; stanęła też uchwała, że 
komrąja ta ma się zająć jej zbadaniem i poczy­
nieniem odpowiednich wniosków.

Tak sie skończyło pierwsze stadjnm kampa­
nii dęlegacji naszej o rezolaiyę sejmową. O ile 
rząd udał być zmuszony do zrobienia przedłoże­
nia kampania, r<«tałt kompletnie przegraną, i  
nacjio koronie tylko zawdzięczać winien kraj, że 
rezolucja nie ntonęla n» czas dłngi w głębiach 
rabnłistyki formalistycznej. Wkrótce komisja kon­
stytucyjna zajmie się stroną merytoryczną rezo- 
loeji, ministerstwo będzie musiało pokazać bar- 
,wę k rau» |H ę4 aUaU sią niennihnioia% « dła de­
legacji z wiza się chwila zajęcia stanowiska albo 
po stronie sejmn i rezołneji, albo też po stronie 
rządu przeciw rezolucji. Czyż delegacja, a raczej 
jej większość, bo o mniejszości nie wątpimy, 
miałaby ministerstwa jeszcze raz przyjść w po­
moc ?...

W yciąg  z p ro toko łów  p o sied ień  W ydziału  
k ra jo w e g o

z. 10., 18., 16. i 19. stycznia 1869.
Wydział krajowy przyjmuje do wiadomości 

podziękowanie dyrekcji Towarzystwa kredyto­
wego, złożone Wydziałowi krajowemu za spra­
wowanie czynności komisji nadzorczej Towarzy­
stwa kredytowego, i zarządza oddanie aktów 
nowo nkonstytuowanej Radzie nadzorczej.

W wykonaniu uchwały Wysokiego sejme 
6. październikika 1868 postanawia Wydział kra 
jowy zwołaoie komisji dla sprawy orgamzacj' 
zakładów technicznych w kraju na dzień 20. 
stycznia 1868, i powoinje do składa tej komisji 
pp. Józefa Majera, Pawła Brzezińskiego, Feli­
ksa Pokutydskiego, Władysława Rozwadowskie­
go, Ateksandra Reisingera, Feliksa Strzeleckie 
go, Stanisława Chlebowskiego i Henryka 
Waehtia.

W sprawie urządzenia fundacji Sp. Antonie­
go Dydyńskiego na dobrach Godowa „dla 4ch 
ubogich młodzieńców** oświadcza się Wydział 
krajowy w piśmie do c. k. namiestnictwa ••

1. za przeistoczeniem tej fnndacji na rę­
czne stypendje dla 12. uczącej się młodzieży o 
rocznych 3u0, 200 i 150 złr. w. a.

2. za przyjęciem za podstawę do urządzę 
nia fundacji n^żonycb przez kuratora, p. Igna­
cego Skrzyńskiego statutów,, wszakżs ze zmia­
nami podług następujących uwag;

а) Podania o stypenfcnm mają być wno 
szone bezpośrednio do Wydziału krajowego, ą nie 
za pośrednictwem knrątora ;

б) knratorowi niema służyć prawo propo- 
zycji;

«) kwity na stypendja mają być koranmo 
wane wedle zasad ogólnych przez dyrektora 
szkoły, a nie przez referenta w Wydziąle kra­
jowym ;

d) proponowane postanowienie projektu do 
statutów o posuwania uczniów na wyzsze sty­
pendja ma być ominięte;

e) Wydziałowi krajowemu ma służyć prawo, 
pobieranie stypendjów przedłożyć po ukończ ; 
nycii nankucb w krają dła kształcenia się i» 
granicą z aodatfcieo. do awyezajaego stypendjam, 
oznaczonym wedle sil fundacji i potrzeby, a to. 
najwięcej na dwa lata

f) jako stypendjtyn mszalne za dnszę śp. 
fundatora ma być wyaaaczoiw kwoto IG złr. 
zamiast proponowanych 26 *łr.

Co do administracji majątku służyć maWy- 
, działowiJrrajowema wyłączne prawo praeprowa- 

dsenia operacji efektami pieuiężnemi, które w 
kasie krajowej złożone być wnme. — Posad? 
osobnego administratora dóbr ma odpaść, zaś 
administracją dóbr zajmować się winien knrator 
za rocznem wynagrodzeniem 600 złr. — Knrn- 
tor składać ma przyrzeczenie w ręce marszałka 
lab tegoż zastępcy w Wydziale krajowym- — 
Preliminarze roczne nie mają być przedkładane 
c. h. rządowi, lecz jako należące do zwyczaj­
nych czynności administracyjnych, winne być w 
Wydziale krajowym składane. — f  nndnsz za­
pasowy o 2000 złr. winien być jak  najprędzej 
utworzony z interkalarjów i przewyżek w do­
chodach po opłaceniu stypendjów, kosztów ad­
ministracyjnych itp.

Wydział krajowy, przyjmnjąc do wiadomo 
ści warunki licytacyjne dła wydzierżawieniadóbr 
Godowa, należącycn do ftniaacji Dydyńskiego,

Z teki kronikarza lwowskiego.
(To i owo. Materjały dla przyszłego zjazdu drim- 

nikarskiego, w przedmiocie godziwej i niegodziwej po-
lemiki.)

Psa chybaby można wypędzić na dwór, na 
taką pogodę. Miałem pisać korespondencję 
nl««y% ale niemam odwagi ruszyć się z pokoju- 
Nie zostaje mi nie, jak tylko datować ten fejle- 
ton : „od binrką** i zastosować się do okolifl*110' 
ści, które ohcą, bym pisał, nie mając żadnego 
bodźca dis mego natchnienia , nie widząc i uie
wiedząc, eo się dzieje na szerokim świeefe. Ha — 
dobrze, nieob mi się zdaje, te  redaguję Organ 
nad oryammi , te  jestem prawie panam dr. Ja- 
sieńsferitK lub Gromanem 1

Mam przed sobą widok taibiam edpbwiedaj 
temu złudzenia, prawdziwie demokratyczny. Mała, 
pusta przestrzeń, okolona otterma śeianpmi, i da­
jąca doskonałe wyobrai«^e o ciataośei wszelkie­
go rodzaju, nie wykluczając pfzyfem pojęcia o 
próżnej przestrzeni -  to jakby wnętrze pewnej 
mózgownicy, w której wylęgają się artykuły o 
ekonomicznej przewadze siiaoheczezyzny. A potem 
biurko, które ma cztery nogi, a  niema głowy! 
Mogłoby być honorowym współpracownikiem o- 
wej artystki, co to w Dzienniku Lwowskim ozterma 
rękami grała na fortepianie, a piątą śpiewała. 
Kto wie, ozy nie mogłoby nawet być współpra­
cownikiem samegeż dziennika, gdyby nie stało 
tak mocno na swoiob nogach, i gdyby nie miało 
tak świetnej, zewnętrznej ogłady. To hiarko po- 
winnoby zająć zaszczytne miejsce w rzędzie mę- 
żów j inotytncyj, stojących na straży godności i 
dneba narodowego, jako też pobocznych dochodów 
ks, metropolity i p. sowietnika Ławrowskiego. 
Gdy jnż będę syt sławy i subwencji, złożę je, tj. 
binrko,— nie sławę i subwencję, na ołtarza ojczy­
zny — nieehaj przejdzie w posiadanie demokra­
cji narodowej, i niechaj po wszystkie wieki wie­
ków czeka z otwartemi szufladami na pierwszego 
guldena dywidendy od akeyj banka włościań­
skiego....

Ale ja  przemyślam o przyszłości, a tu teraź- 
n'ejszość domaga się odemńie róinyeh rafcży, a 
Ptoedewazystkiem fejletoon, nie zaś topografii 

p*ki*jb i fizjologii mego biurka. Dła szer­

szej pnhłiczności, przedmioty te mogą być mniej 
zajtuniące. Zresztą, wzmianka o mocnem stania 
na Własnych nogach, która mi się powyżej wy­
mknęła, wygląda troebę na osobistość i nflłeŻy^
jło rzędn mniej godziwych zwrotów polemicznych, 
tak mocno potępionych na zjeździe dziennikar­
skim w Krakowie przez p. Tadensza Komanowi 
cza. Jest to tedy wzmianka, ubliżająca powadze 
dziennikarskiej, i przyzwoitości. Żałnję nieledwie, 
Że się jej dopuściłem.

Niestety! nie każdy przychodzi na śWiat w 
glansowanych rękawiczkach, z światozbawczą my 
Ślą w głowie i z trzydziestoma projektami statu­
tów różnych stowarzyszeń w kieszeni. Są Indzie 
którzy nawet po dsiedziuach wyższej polityki 
błąkają się — bez szesndeł, i mawiają o bankn 
włościańskim, jak gdyby o instytacji, nieprzezna- 
oxoDej do odrodzenia Indzkośoi w dnebn zaom 
demokratyeuych i ks. metropolity Litwinowie**- 
Bą znowu inni, którzy aietylko mówią, ale nawet 
myślą o wszywkiea tak nroetyście, z takiem na- 
maazozeoieni i powagą, jak gdyby miliony śle­
dziły za każdą ieh myślą. Mam to nieszczęście, 
że nie należę do tego drngiego gatnnkń lodzi, i 
te  związkowi myśli moich brak nieraz tej kro­
chmalnej powagi, która oechoje między innymi, 
znakomitego autora wniosku, potępiająoego mniej 
godziwą polemikę, a dzisiejszego odpowiedzialne­
go redaktora Dziennika Lwowskiego, Oto n. p. pi­
szę o tym znakęmitym męża, a myślę — ot, Bóg 
wie, o czem ja myślę, buduj czy nie o walecie 
żołędnym, od którego wczoraj „inwitowął** mój 
partner tak nieszczęśliwie, żeśmy dostali szlema. 
Może to roztargnienie — a może i n ie , bo mnszę 
się przyznać , że podobne myśli przyobodzą mi 
nawet wtenczas, gdy mam amysł całkiem ską­
piony.

Ba, gdyby p. Tadeusz Romanowioz, w swo­
im podwójnym charakterze przyzwoitego wnio­
skodawcy i odpowiedzialnego redaktora, siedział 
przy mojem biórkn, myślałby zapewne o rze- 
ezaoh daleko poważniejszych. Kto wie, ozy nie 
ułożyłbym fejłetonn z tego, ooby w takim ramę 
myślał p. Tadensz Romanowioz? Spróbujmy.

Najprzód, p. Tadensa Romanowioz myślałby; 
„T oći“ P. Tauensz Romanowioz zawsze hoyśli i 
mówi „toć,“ gdy jest w powatnam nsposobienin, 
a w innem nsposobienin nie widziała p Tadeu­

sza Romanowicza nawet jego mam ka, z którą, 
|d y  mwwgł alterkacje, nżywał zawsze tylko go­
dziwej broni, tj. zębów i paznokci, unikając 
wszelkich nieprzyzwoitych aluzyj i osobistości.

Powtóre, p. Tadensz Romanowict, gdyby 
siedział pTzy mojem binrkn, myślałby, że jest 
wielkim Człowiekiem, i nie myśli nigdy o wale- 
Oie żołędnym, gdy myśli o sobie, podczas gdy ja 
nie mogę wstrzymać się od te g o , gdy my®Y, a 
rbczej -.i eboć mvślę o p. Tadeuszu Roniańo- 
wiezn.

myślałby p. Tadensz RomanoWjcz , że 
«5dyby w każdym powiecie gałieyjskim było pię-

Ap^awiedKwycL, to twhIiW Dziennik Lw<reo- 
* -  5^74=**8T0, 370X15*6650=3 czyli, jednam 
stowota, Łorfra tego szacownego pisnra wyirosi-' 
łyby Ze takim razie 5550 złr. Pońiewat aetiya 
pomioafane wynoszą mniej niż 5650 złr-, a  więo 
myśłaftbr następnie p. Tadensz Romanowićz , te 
na katdy powiat w Galicji wypada w prtpcięoin 
mniej niż pięciu tprawiedliwycb.

Z taj prostej, arytmetycznej operacji Wynika 
dalszy bieg myśli znakomitego wnioskodawcy i 
redaktora.

Myślałby on , te  lndność Galicji składa się 
*>r̂ a*ai® * niesprawiedliwych, i niespra- 
Wrtatiwi , o ile nrnieją ezytsć, i o iłe i»  na to 
pozwalają ieh środki, abonnją inne dzienniki. Nie­
którzy abonują oczywiście Gazetę Narodową. Erge 
Gąseta Narodowa jest niesprawiedliwą, jej w|aści- 
cml jest niesprawiedliwym. odpowiedzialny re* 
daktor jast niesprawiedliwym, a jnż kronikarż, 
jest zbiorem wszelkiej niesprawiedliwości, opra­
wnym w nłegodziwóść, i gorsżyro niż to oo jest 
najgorsze, gorszym nawet od — pierwszego lep­
szego hrabiego.

Myślałby tedy p. Tadensz Romanowioz, gdy 
■y ra* wszedł ca ten swój zwykły tok myśli, ja- 
k° womotaą. i opłakaną jest rzeczą, iż niektórsj; 
pablioyict niywają w polemice mniej godziwej 
brom, która wszelako zadaje bardzo dotkliwe ra* 
Z J l  bronią jest n. p. dowflip, sna/pmośff
P**®fl*>dOtaL zwyczaj nazywania rzeczy, tak jak 

n**ywśtą i tp. _
Pomyślawszy to wszrsdco, pi Tadeusz Ro- 

manowiea przeszukali alt Starannie, azali' nie 
ma przy sobie dowcipu inb czego podobnego. 
Przekonawszy się, że nie m s , uchwyciłby za

broń godziwą, i napisałby fejteton „z ulicy “ im 
zmasakrowanie Gazety Narodowej,

Czytelnicy Gazety muszą zapewne wieddeć 
jak  wygląda btoń niegodiiwń, bo pominąwszy 
inne rubryki, sam już niniejszy kronikarz poszła 
kowany jest o ożywanie takiej broni. Możeby 
tedy, ala odmiany, radzt bylr zapoznać się z bro 
nią godziwą, tak, jak ją  pojmnie tyłekroć powy 
żej wymieniony wnioskodawca i redaktor.

Otóż n. p. srogą niegodziwością jest napi 
sać, że m.orny bifsztpk i mierny obraz, są l- 
dwie mierności- Ale natomiast godzi się twier 
Dzić, Ż< W r. 1863 Moskale z Gazety Narodowe 
dowiadywali się p rncbapb oddziałów powstań 
czyco, i że gazeta ta w sądach moskiewskie! 
wojennyćb służyła jako materjał dowodowy prze 
oiw nieszczęśliwym jeńcom. Godzi się to tembar 
dziej, gdy Czai, Goniec i Dziennik Narodowy nil 
pisały wcale o powstania ani o oddziałach po 
wstańczych, i udawały nawet, że nie wiedzą < 
podobnych rzeczach, i gdy sam p. Romanowićz 
oprócz kilka artykułów w różnych dziennikach 
dłuższego opowiadania w Dzienniku Literackim, ni< 
donosił wówczas nie więcej o ruchach oddziałów 
p o w s t a ń c z y c h

Do najniegodziwszycb rzeczy w połemioe na
leży obśmiestame przeciwnika, zwłaszcza gdy nie
borak sam przez się jest jnż tak śmiesznym, jal
niektórzy ze znanyoh mężów, stojących na strażj
i td. Natomiast godzi się i można bez skrapnic
zarzucić komuś, że jest z orzędk denanejantem
i że pobiera subwencję od rządu — zWJ*,axCu~'
gdy zarzut ten nawet nowonarodzonemu aziec ,
demokracie narodowemu Inb innąj i»tocie, gQ|_„
wionej swobodnego używania
ści umysłowych^musi^^wyd.^;^ aj.  J m . . „ „ n i  f*ki nie Drzylgnio ao nisvgu,

gznym d 
głównie

d n j-w o i^ . .1 na tęm połeg 
głównie różnica międzj bronią godziwą, a ni 
godziwą, w polemice.

Jeżeli np. jaki niegodziwy recenzent twie 
dzi, że pewien obywatel na pewnym portrecie 
pewnej tylko strony mógłby być’ podobnym 
posła Landesbergera, to niejeden z czytelnik! 
sam potem zrobi to spostrzeżenie i powaga ow 
go obywatela ponieść mnsi szwank niepowei 
wany. Alf jeżołi p. Tadensz Romanow ici «arzi
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wyraża życzenie, aby kontrakt dzierżawy do za­
twierdzenia był ma przesłany.

Wydział krajowy zawiadamia Sokalski Wy­
dział powiatowy o zezwolenia c. k. ministerjum 
oorony krajowej i policji na otworzenie poste­
runku żandarmerji w  Krystynopolu.

Wydział krajowy zawiadamia Eolbnszowski 
Wydział powiatowy o treści pisma prezyajUui 
namiestnictwa z 5. grndnia 1868 I. 6202, wedle 
którego c. k. żandarmerja nie jest obowiązaną 
do udzielania asystencji na bezpośrednie wezwa­
nie naczelnika gminy, który w razie, gdy miej­
scowe środki policyjne okazują się niedostateczne- 
mi, udaó się winien do c. k. władzy politycznej o 
udzielenie asystencji.

Do komisji zebrać się mającej w c. k.. na­
miestnictwie dla zbadania przesłanego z c. k. 
ministerjum projektu do ustawy o urządzeniu c. 
k. żandarmerji, deleguje Wydział krajowy człon­
ka p. Maurycego Kraióskiego, udzielając mu in­
formację :

Przy zachowaniu wojskowej organizacji żan­
darmerji, powinna taż instytucja w ostatniej in­
stancji podlegać c. k. ministerjum obrony krajo­
wej i policji-^

Władza namiestnika nad tandarmerją ma 
być rozszerzoną, a w szczególności słnżyć ma 
namiestnikowi wyłącznie prawo translokacji żan­
darmów w kraju i wszelkie rozkazy ministerial­
ne udzielane być winne żandarmerji za pośrednic­
twem namiestnika.

Należy starać się o bliższe określenie stosun­
ku żandarmerji do władz autonomicznych, a żan 
darmerja winna dawać pomoc potrzebną nietylko 
na żądanie władz rządowych, lecz także na se- 
zwaoie władz autonomicznych, a mianowicie, na 
wezwanie zwierzchności gminnych i przełożonych 
obszarów dworskich we wszystkich czynnościach 
własnego i pornczonego zakresu działania.

Jako odpowiedni przyjęcia do żandarmerji u- 
znany ma być wiek 26 lat życia.

Oficerowie żandarmerji powinni być biegli 
w językn i piśmie polakiem.

Żandarmi mogą zanosić zażalenia na nrzę- 
dników do przełożonych wojskowych jedynie tyl­
ko z powodow służbowych.

Wydzjał krajowy znosi achwałę brzozow­
skiego Wydziału powiatowego, nakaznjącą obsza­
rowi dworskiemu w Jabłonicy Ruskiej naprawie­
nie drogi od gościńca ssnocko-dynowskiego do 
Jabłonicy Ruskiej granicą między włościami Ka­
mienna i Jablonica prowadzącej, i poleca w moc 
S- 25. ust. dróg. złożenie komisji z mężów zau­
fania z powiatów brozowskiego i bireokiego, w 
celn zbadan ia  tej sprawy.

Wydział krajowy nie nwzględnia reknrsn 
gminy Baranowa przeciw uchwale Wydziału po­
wiatowego w Tarnobrzega, którą gminę wezwa­
no do zapłacenia koaztów 286 zł. za wybndowa- 
nie m.ótn na rzeee Krzemienicy.

Wydział krajowy uchwala w skutek iuiejaty- 
wy c. k. namiestnictwa umieścić na przyszłość 
w warunkach licytacyjnych względem wydzierża­
wienia myt na drogach krajowych „uwolnienie 
„od opłaty myta dla far, jadąeycb po księdza do 
„chorego, tudzież dla fur, wiozących księży dla 
„odprawiania slnżby bożej w kościołach filial­
nych*, zarazem wzywa Wydziały powiatowe do 
zaprowadzenia takiego uwolnienia opłaty myt na 
drogach powiatowych, i wyraża życzenie podo- 
baego zarządzenia co do myt na drogaeh erarjai- 
nycb.

Wydział krajowy zatwierdza rezultat licyta­
cji względem wydzierżawienia myta na stacji Po- 
hary, drugi kraj. Tyśmienicko-Kołomyjskiej.

Wydział krajowy wyraża ropczyckiemn Wy­
działowi powiatowemu swe aznauie za otworzenie 
powiatowej kasy pożyczkowej z wezwaniem o n- 
zyskanie zatwierdzenia statntów.

Wydział krajowy zatwierdza nchwałę żyda- 
csowskiago Wydziału powiatowego, wydaną w

właścicielowi Gazety Narodowej, że w 1848 roku 
wzywał pisemnie pomsty Bożej na hr. O duchów 
skiego za wydawanie młodzieży polskiej Moska­
lom, a w roku 1866 przez ręce tegoż hr. Gołu- 
cbowskiego pobierał snbwenoję rządową, to nie­
winny ten żart nie może na żaden sposób skrzy­
wdzić właściciela Gazety Narodowej. „Toć* każdy 
powie sobie, że w r. 1848 (tj. w czasie kiedy p. 
Tadeusz Romanowicz mało jeszcze brał ndziaiu 
w życia politycznbm, z powoda iż właśnie odłą­
czano go od mamki) hr. Oołachowski nie mógł 
ściągnąć na siebie pisemnej klątwy ze strony 
właściciela Gazety Nar., za wydawanie emigrantów, 
bo wydawać poczęto dopiero po nastaniu stano 
oblężenia, kiedy już właściciel Gaz. Nar. wzięty w 
rekruty i zamknięty w jednej celi fortecznej, 
nie mógł pisywać do żadnego dziennika i kiedy 
nie było już wolności druku. Dalej, oo się tyczy 
pobierania subwencji od rządu w r. 1866—1868 — 
„toć* jak na dłoni iety wniosek, iż dzisiejszy p. 
gtatthaltereileiter, jako wedłag samego! p. Roma- 
nowicza nlemający powodu do szczególnej serde­
czności ku Gazecie i jej właścicielowi, nie skąpił­
by tej ciekawej tajemnicy czytelnikom dz en- 
ników, w których ud czasu do czasu raczy po­
lemizować Z Gazetą Narodową.

Gdyby Gazeta Narodowa pobierała kiedykol­
wiek subwencję od r/.ądo, czy od hr. Golnchow- 
skiego, toby nie mogła występywać przeciw rzą 
dowi i za rządów br. Golnchowskiego, nie mo­
głaby była tak gorliwie i energicznie paraliżo­
wać nsilowaó hr. Gołucbowskiego, aby rezolucje 
galicyjskie nie przyszły do skntkn według jego 
pomysłu, lecz aby sejm je uchwalił wbrew pro­
jektom hr. Gołucbowskiego podłng wniosków ko­
misji. Ktoby raz umaczał ręce w subwencji rzą­
dowej , jużby stracił swobodę na zawsze, i nie 
mógłby jnż pisać przeciw rządowi i to w 
najważniejszych sprawach, inaczejby go rzą­
dowi skompromitowali najfafaluiej wyjawie­
niem subwencyjnej tajemnicy! Z tego wszystkie­
go wynika, żc zarznty, ntywane przez p. Roma­
nowicza, są niewinną i dziecinną zabawką, bo 
przy bliższem rozpatrzeniu się znikają same z 
siebie, podczas gdy niegodziwości, jakich ja ni- 
niejszem już się dopuściłem (nw culpa, ale dali- 
pan nie mogę się odzwyczaić 1) przechodzą wszel­
ką miarę. Pozwoliłem sobie np. niektórych przy-

sprawie użytkowania pastwiska w Żydaczowie 
przez nbozszych mieszaańcow gminy.

Wydział krajowy poleca Wydziałowi Ra­
dy powiatowej w Gródku, aby się ndał przez 
c. k. starostwo powiatowe do c. k. namiestnictwa 
o zarządzenie w myśl §. 109., tymczasowego za­
stępstwa zwierzchności gminnej w gminach, któ- 
rę dotychczas nkonstytuować się nie chciały.

Wydział krajowy nie uwzględnia rekursn p. 
Adelajdy Skrzyńskiej przeciw uchwale krakow­
skiej Rady miejskiej, którą żądane wynagrodze­
nie za kwaterunki wojsk austrjackich i rosyj­
skich od r. 1846 odmówione zostało.

Wydział krajowy przyzwala na wykreślenie 
kwoty 40 złr , wykazanej w c. k. urzędzie po­
datkowym w Żółkwi z tytułu grzywien za prze­
stępstwa Issowe na rzecz funduszu knltury kra­
jowej z powodu, iż kary pieniężne zamienione 
zostały na kary aresztu, przyczem Wydział kra­
jowy nchwala poczynić stosowne kroki, aby ka­
ry pieniężne, w podobnych wynikłe wypadkach 
tylko w razie zupełnej niemożnośoi ściągnienia 
grzywien zamienione były na karę aresztu.

Sprawozdania Wydziałów powiatowych o 
wyniku zeszłorocznych żaiw, przeseła Wydział 
krajowy c. k. ministerstwu rolnictwa.

Wydział krajowy zarządza likwidację wy­
datków na utrzymanie teatru niemieckiego w 
czasie administracji fundacji br. Skarbka przez 
c. k. rząd, i nchwala ewentualne rozpoczęcie spo 
ru na drodze sądowej.

W sprawie zapisn 15.000 rab. sr. przez śp. 
Józefa Jaknnowskiego poddanego moskiewskiego 
na utworzenie katedry historji przy zakładzie naro­
dowym imienia Ossolińskich, postanowił Wydział 
krajowy ndać się do c. k ministerjum spraw 
zewnętrznych o wyjednanie restytucji testamentu.

Wydział krajowy przyjmuje do wiadomości 
rozporządzenie c. k. ministerjum spraw wewnętrz­
nych z d. 23. czerwca 1868 1. 1339, wedle któ­
rego koszta przyodziania sznpaśników, poniesio­
ne przez gminę wydalającą, zwracać winaa gmi­
na, do której azupaśnik przynależy.

Lwów, dnia 13. lutego 1869.

KorsspoodMicjo Gazety Narodowej.
W iedeń d. 16. lutego.

(W) Na dziejszem posiedzenia Izby niższej Rady 
państwa stało na porządku dziennem sprawozda­
nie Wydziału konstytucyjnego, z wniosku delega­
cji polskiej, odnoszącego się do rezołneji eejmo 
galicyjskiego. Sprawozdawca di. Kaiser odczytał 
sprawozdanie, któreście jnż w oryginale odebrali. 
Jakkolwiekbądź nie zgadzało się wielo z moty­
wami wytoczonymi w sprawozdaniu, a głównie 
eo do zastrzeżenia, iż rząd nie jest obowiązany 
przedkładać wnioski sejmów Radzie państwa,po 
mimo tego w kolach niemieckich nie choiano się 
zapuszczać w rozprawy i myślano przyjąć wnio­
ski Wydziału bez dyskusji.

Nadspodziewanie zabrał głos hr. Diirckneim, 
zawsze przyjazny Połakom i wystąpił z wyrzu­
tami przeciw ministerstwu, które ji  k on twierdził 
chce mylnie interpretować §• 19. statutów krajo­
wych, cq się nie zgadza z duchem statntów i po­
miecionego $. 19. Nie szczędził ministrów, a 
względnie ministra spraw wewnętrznych, za rabu- 
listyczną odpowiedz przy interpelacji Polaków w 
tej sprawie, niemniej przy oświadczeniu tegoż 
podczas pierwszego czytania wnioskn Ziemial 
kowskiego i towarzyszy, a w końcu postawił 
wniosek, aby Izba w miejsce proponowanego 
wnioskn Wydziału konstytucyjnego uchwaliła, 
aby Rząd zakomunikował Izbie rezolucję sejmu 
galicyjskiego, opuszczając w swoim wniosku n- 
stęp „do konstytucyjnego traktowania.* Wniosek 
ten został poparty przeważnie przez Polaków, 
chociaż zaprzeczyć się nie da, iż więcej tylko

puszczeń co do m y ś l i  p. Romanowicza, i bodaj 
czy szanowna publiczuość nie wierzy, że przypu 
szczenią te są bardzo prawdopodobne. Powtarzam, 
że poczuwam się do winy, ale ponieważ fejleton 
niniejszy ma służyć jako materjał dla przyszłego 
zjazdn dziennikarskiego, więc w interesie prawdy 
musiałem wskazać i z ł e  przykłady, chociażby 
na sobie samym.

Oto jeszeze jeden taki przykład: Gdybym 
ja  n. p. chciał twierdzić, że p. Statthaltereileiier 
obiecał p. Tadeuszowi Romanowiczowi posadę 
konceptspraktykanta przy c. k. namiestnictwie, 
i że tenże p. Tadeusz Romanowicz, party szla- 
ebetnem uczuciem wdzięczności, kruszy teraz 
kopje pod sztandarem pana Statthaltereileitera — 
to według wyluszczouej powyższej teorji, dopu­
ściłbym się wielkiej niegodziwości — bo zarzut 
ten moglby przyiepnąć do p. Tadeusza Roma­
nowicza. Publiczność potrzebowałaby tylko ro­
zumować w sposób następujący: P. Statthcdterei- 
leiter, jakkolwiek mąż ze wszecb miar zacny i 
szanowny, reprezentuje niestety na dzisiejszej 
posadzie swojej ową — legalną bez wątpienia 
i konstytncyjną, ale nam niemiłą represję, którą 
ministerstwo odpowiedziało na uchwały sejmowe 
z września r. z. P. Siatthaltereileiter tedy — (nie 
Wny Possinger-Choborski) nie jest osobistością, 
którąby dziennik niezawisły mógł wskazywać 
jako rękojmję uwzględnienia życzeń kraju ze 
strony rządu. Zważywszy zaś, że Dzieunik Lwow­
ski z dnia 17. lutego 1869 r. przedstawia nasta­
nie rządów p. Statthaltereileitera jako erę zwycię­
stwa demokratycznych i liberalnych wyobrażeń 
nad arystokracją hr. Goluehowskiego, zważywszy, 
że to nieprawda, zważywszy, że do napisania 
nieprawdy potrzeba mieć jakiś powód, prawdo 
podobnem by było, iż p. Statthaltereileiter obiecał 
p. Tadeuszowi Romanowiczowi, i te  go zrobi 
konceptspraktykantem. Quod erat demonstrandum,

Przyszłemu zjazdowi dziennikarskiemu przed­
kładam tedy jako wynik powyższych rozpamię­
tywać to praw idło; według teorji i postępowa­
nia p. Romanowicza godziwem w polemice jest 
to, co jest widocznie zmyślonem, bo to nikomu 
nie szkodzi, a jedynie niegodziwą jest prawda 
i to wszystko, co do niej podobne.

przez grzeczność dla przyjaiaej indywidualności,
ponieważ wniosek Wydziału konstytucyjnego do­
nioślejszy i dalej idący, sprowadzał sprawę jnż 
do załatwienia merytorycznego.

Poeei Gross z Weis, również się oparł w 
swym głosie sposobowi załatwienia przedmio­
tu, do mu się nie poaobalo, że ministerstwo 
wnioski sejmu galicyjskiego komunikowało nie 
Łbie lecz podkomitetowi. Uważał w tern obej­
ście niewłaściwe, mało poważno, i zrobił wnio­
sek, aby odesłać rzecz na powrót do Wydziału, 
który miałby zdać sprawę ponownie, żądając, 
aby rząd wnioski sejmu galicyjskiego oficjalnie za­
komunikował, chociaż nareszcie wobec tego co się 
jnż stało i wobec oświadczenia, iż Wydział kon­
stytucyjny jest w posiadaniu wniosków sejmowych 
a zatem oficjalnie, przybrałoby tego rodzajn postę­
powanie charakter przewłoki, zaczem co najmniej 
Polacy być mogli. Waiosek Grossa nie znalazł 
dostatecznego poparcia, więo się nad nim nawet 
me zastanawiano. Co do wmosKu hr. Diirkheima, 
ten znalazł poparcie w głosie dr. Rechbanera, 
ponieważ tenże taki satrr wniosek stawiał w Wy­
dziale konstytucyjnym, ale sam mówca przyznać 
musiał, że przychylić się musi do wniosku Wy­
działu, który jest donioślejszy i dalej idący, żą­
dając, abywuioski sejmu galicyjskiego wzięte zo­
stały do traktowania konstytucyjnego. Dla obja- 
śuienia rzeczy poseł Grocholski zażądał g łosn, 
aby oświadczyć, iż on i jego towarzysze wpraw­
dzie poparli wniosek hr. Diirkheima, lecz głoso 
wać za nim nie będą, widząc zwichnięcie wnio­
sku wydziałowego przez opuszczenie słów : „do 
traktowania konstytucyjnego.* Po głosie Grochol­
skiego mówił Pratobewera i zwróoit swoją uwagę 
więcej na część drugą wniosku Wydziału, w któ 
rej wyrażone było, iż tym sposobem wniosek 
Ziemiałkowskiego i towarzyszy nie przedstawia 
przedmiotu do obrad; był więc za opuszczeniem 
tej drugiej części.

Jak się spodziewać należało, zabrał też głos 
minister Giskra, lecz zaraz oświadczył , iż nie 
myśli sprzeciwiać się sposobowi traktowania 
sprawy, przez Wydział proponowanemu, lecz że się 
czaję obowiązany odeprzeć inwektywy, wypowie­
dziane przez hr. D&rkheima ; rząd bowiem nie 
pneląU  się rzeczy, lecz przeciwnie, ponieważ 
przywiąznje do niej wielką w agę, radby, aby 
się stała przedmiotem badań i załatwienia ze 
strony Izby.

Zamarkował ponownie stanowisko rządu, po­
dobne poprzednim.

Zabrał też głos sprawozdawca dr. Kai­
ser, a po odparcia słów i wniosku br. Diirkhei­
ma, oświadczył, iż w skutek poroznmienia się z 
Wydziałem, odstępuje od drugiej części wnios­
ku i zgadza się, aby ją  upuścić

Przystąpiono ao głosowania nad wnioskiem 
br- Dfirkbeima, który ledwie kilka głosów miał 
za sobą, a przyjęto prawie jednogłośnie pierwszy 
ustęp wniosku Wydziału konstytucyjnego, na no 
cy którego ma Wydział zdać sprawę z aktu, za­
komunikowanego mu przez rząd, celem zmian 
niektórych postanowień ustaw zasadniczych, i 
ma odnośne przedłożyć Izbie wnioski.

Tym sposobem droga przedwstępna nietylko 
utorowana, leez i przebyta; idzie teraz o merit 
sprawy, w którą Wydział wejść ma obowiązek. O 
targach ani myśleć, bo delegacja Dawet mówić 
sobie nie daje, co bardzo słuszne, ponieważ u 
chwały sejmu są dla niej święte, których strzedz 
musi jak relikwii. Delegacji czynność ogranicza 
się na tem, aby przy każdej sposobności dowo­
dzić, że uchwały sejmu pochodzą ze źródła potrzeb 
krajowych, bez czego ani byt moralny ani materjalny 
rozwoju znaleźć nie może, a co rówuież w inte­
resie kraju jakoteż państwa całego leżyć musi. 
Druga czynność również łatwa dla delegacji 
wobec iaiuentów niemieckich, iż łączność centra- 
lizacyjna p >dkopanąby była przez danie odrębno­
ści dla Galicji. Na takie dictum acerbum ma de­
legacja steoretypową odpowiedź wszem wobec i 
każdemu z osobna, że nie należy mądrować, iecz 
pójść za przykładem Węgrów i Kroatów, a sta­
nie się zadość stronom obydwom in perpetuam rei 
memoriam. Na trzeci zarzut: Będziecie więcej pó­
źniej żądać, i zaprowadzicie nas tam, dokąd iść 
nie chcemy. Na to odpowiedź: O tem potem, 
bo nic niema trwałego na tym Bożym świecie.

Czynności Rady państwa.
Na posiedzenia Wydziału wojskowego z d. 

15. b. m. obradowano dalej nad ustawą o obro­
nie krajowej.

Do S- 16. przyjęto następującą poprawkę: 
„Dla niepowołanych do ćwiczeń wojskowych 
landwerzystów, ustanawiają się coroczne zebrania 
w okręgach kompanijnych, które jednak dłużej 
nad dzień jeden trw a ć  nie powinny.*

Przy ostatnim ustępie w 8. 17. wyraża dr. 
K e c h  ban  e r życzenie, ażeby przy rozdzielaniu 
oficerów landwery międzj bataliony i eskadry, 
ro z s trz y g a ło  ich miejsce pobytu. Po dłuższej de­
bacie nad tą poprawką, odrzncouo ją, i przyjęto 
przedłożenie rządowe, wykreśliwszy poprzednio 
pierwszy ustęp tego paragrafu.

§. 18. przyjęto zgodnie z przedłożeniem rzą- 
dowem, jak i j. 19., do którego wnosił S c h i n ­
d l e r  poprawkę, ażeby zamiast wyrazu „Leib/ah■ 
nen* przyjęto „białe chorągwie* a W ę ż y k  sta­
wiał poprawkę, ażeby trzy pierwsze wiersze 
pierwszego ustępu wykreślić, wyraziwszy nato­
miast w drugim ustępie: „Kolor i forma ubrania, 
jak i język komendy zależą od postanowienia 
ministerstwa przyjętego przez cesarza.* Obie te 
poprawki jednak upadfy.

Do §. 20. stawia L o h n i n g e r  poprawkę, 
ażeby pierwszy ustęp brzmiał: „Oficerowie i żoł 
nierze landwery mogą mieć tylko w czasie służ­
by pretensję żołdu.* R e c b  b a u e r  określa tę 
poprawkę następnie : Żołd podczas perjodycznycb 
ćwiczeń wojskowych i kształcenia rekrutów usta­
nowi się osobną ustawą.*

Poprawkę tę przyjęto.
8. 21. przyjęto wedłng przedłożenia rządo­

wego, po odrzucenia poprawki S c h i n d l e r a ,  
tądąjącej przypuszczenia wdów i sierot po land-

werzystach uległych wypadkom nieszczęsnym w
czasie slnżby w pokoju do dobrodziejstw, z któ­
rych korzystają wdowy i sieroty po poległych w 
boja.

S§. 22., 23. i 24. przyjęto wedłag przedło­
żeniu rządowego z drobnemi zmianami Lohnin- 
gera i Recbbauera.

8- 36 przyjęto wedłng następującego okre­
ślenia ministra T a a f e g o :  „Oficerowie i żoł­
nierze landwery, którzy nie srawią się na we­
zwanie do ćwiczeń wojskowych lub słnżby, jeśli 
nie usprawiedliwią swego ociągania się, nlegną 
karze aresztu jednego tygodnia do trzech mie­
sięcy, a w razie trzeciego powtórzenia się tego 
ociągania lub już po pierwszem w czasie wojny, 
oddani zostaną pod sąd wojenuy. Szarża stanowi 
w takim razie okoliczność obciążającą.„

§. 26. przyjęto zgodnie z brzmieniem prze­
dłożenia rządowego — poczem posiedzenie zam­
knięto.

Wydział ekonomiczny obradował na swojem 
ostafniem posiedzeniu nad ustawą, dotyczącą 
przedsiębrania obliczeń ludności.

S t e f f e n s  złożył sprawozdanie i wniósł, 
ażeby Wyd/.iał przyjął przedłożenie rządowe.’ 
Pizy rozprawie szczegółowej przyjęto bez żadnej 
zmiany projekt ustawy, składający 9ie z pięciu 
artykułów, ustanawiający dla obliczeń ludności 
okres dziesięcioletni, w których pierwszy przed­
sięwzięty ma być w roku 1870 według fak ty ­
cznego stanu z dnia 31. grndnia 1869, w któ­
ry wchodzić ma także wpis ważniejszych zwie- 
rząd domowych. Du ustawy tej dołączony jest 
przepis, w jaki sposób przeprowadzić należy 
te obliczenia, a określenie w nim obliczeń osób 
wojskowych wywołało dłuższą debate w której 
brali udział dr. K i n u ,  dr. G r o s s  i dr. K l i e r  
Przy głosowaniu został ten przepis dla obliczeń 
ludności przejęty zgodnie z przedłożeniem rzą- 
dowem.

Na posiedzeniu k l u b u  l e w i c y  z dnia 
14. b. m. ustanowiono i przyjęto regulamin tego 
klubu, w którym uwagi godnym jest punkt, że tylko 
te uchwały mogą być kwestjami klubu, za któ- 
remi oświadczyła się większość wszystkich 
członków klubu. Potem nastąpiło ukonstytuo­
wanie się klubn. — Przewodniczącym obra­
ny został br. P r a t o b e r e  r a ,  jego zastępcą 
dr. G r o s s ,  a sekretarzami K a r d a s c h  i Bi -  
b n s.

Przegląd polityczny.
A ustrja  i W ęgry . Preste p isze : Wydział

wojskowy, który po dłuższej pauzie odbył znów 
posiedzenie w sobotę, powziął postanowienie za­
sadniczej doniosłości. Mianowicie wsunięto mię- 
dzy §§. 7 a 8 statutu o obronie krajowej nowy 
paragraf, orzekający o zupełnej n iezaw isło śc i 
landwery od linii. Stanowczego tego orzeczenia 
brakło w pierwotnym projekcie, a zażądane i 
przeprowadzone zostało ono przez posłów Rech­
banera i Figulyego ze względu na to, że i wę­
gierski statut o obronie krajowej normuje nie­
zawisłość landwery.

W edług Karlsruher Ztg. miał prnski poseł w 
Wiedniu poleconem, podziękować hr. Benstowi za 
uwiadomienie, dotyczące zamierzonego zamacha 
na hr. Bismarka, z tem oświadczeniem, że ta ­
kiego kroku spodziewać się można było po lo­
jalności rządu anstrjackiego. Równocześnie otrzy­
mał on poleceuie wykazać, że zupełne przywró­
cenie dawnych poufałych stosnnków mogłoby 
być ułatwione i poparte istotnie, gdyby Prnsy 
raz na zawsze przestały szukać źródeł agitacyi, 
wymierzonych przeciw ich państwowej całości, 
w bezpośredniem pob liża  s ie d z ib y  cesarskiego 
rządu, i do pewnego stopnia pod ochroną au- 
strjaekie, gościnności.

VViedeń3ka Bdrten Ztg. dowiaduje się, że 
sankcja cesarska dla wprowadzenia Sądów przy­
sięgłych w sprawach prasowych ma nastąpić już 
wkrótce. Nie wierzy ona jednak temu bezwarun­
kowo. Według ustawy wyjątkowej me może rząd 
zawieszać sądów przysięgłych, musiałyby one 
więc być zaprowadzone także w Pradze. Istnie­
jący tam jednak stau wyjątkowy, skierowany 
głównie przeciw prasie, w żaden sposób nie mo­
że ostać się obok sądów przysięgłych, a rząd al­
bo się nie bardzo pospieszy z sankcją, albo bę­
dzie musiał pomyśleć o żniesienin w Czechach 
stanu wyjątkowego, i tak zupełnie bezpotrze- 
bnego.

P rm e  pisze: „Do przybycia tutaj byłego na­
miestnika Galicji przywiązywały niektóre tutej­
sze dzienniki pewne kombinacje, mianowicie, że 
hrabia Golucbowski przybył du W ie d n ia  w spra­
wach politycznych. Zaręczają nam tedy ze strony 
polskiej, że hr. Gołuchowski przybył do Wie­
dnia tylko w celu wzięcia udziału w posiedze­
niach Izby panów, i osobistego pokierowania 
swojemi stosunkami finansowemi.*

F ran c ja . Powstanie w Algerjii należy nwa- 
żać za skończone. Wojsko francuzkie, które do­
tychczas nie bardzo dowierzało szaspotom, prze­
konało się w walce z Arabami, że broń ta doka­
zuje w rzeczy samej prawdziwych endów. Jestto 
może jedyna korzyść, jaką rząd napoleoński od­
niósł w czasie teraźniejszego powstania, choć z 
drugiej strony mógł się był znów przekonać, że 
nawet tym Arabom nie można dowierzać, których 
obsypywała nieraz wielkiemi dobrodziejstwami.

Mówią coraz głośniej, że między cesarzem a 
Rouberem objawia się pewnt zobojętnienie, mogą­
ce łatwo doprowadzić do stanowczego zerwania. 
Głównym powodem ma być coraz większa wzię- 
tuść ministra, której Napoleon znieść nie może. 
Przebąkują jnż o p. Olivier, lecz pominąwszy, że 
większość Ciaia prawodawczego nie lubi tej oso­
bistości, wypada także nadmienić, że Oliyier 
miał i ma ciągle wielkie wymagania, którym ee- 
sarz mógłby uczynić zadość tylko w ostatecznej 
konieczności.

Już podwakroć doniosły paryzkie telegramy, 
że franenzkie dzienniki poiemiznją w sposób 
dość gwałtowny z rządem belgijskim, Powód
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j es* P ^ ę p ń ją e y : „Belgijska Itba  deputowanych 
^tw ierdziła ustawę kolejową, zabraniającą sprze- 
fluwać belgijskie koleje bez zezwolenia rządu. 
" ząd usprawiedliwia swe postępowanie twier­
dzeniem, iż w razie gwałtownej potrzeby, musi 
być pewnym, ża koleje będą przewoziły jego 
Wojsko we wszystkich kierunkach. Dzienniki 
trancuzkie zarzucają Belgii trwożliwość dodając, 
z® swej strony, że podoone postępowanie bynaj­
mniej się nie przyczyni do polepszenia między­
narodowych StOSULKÓW.

Luidory, jako zbyt przypominające prze­
szłość niemiłą napdeonidom, mają być zastąpio- 
n® 25. frankówkami, na których będzie umie­
szczony napis: Cesarz II. Tak więc drogie ce­
sarstwo chce po sobie zostawić niezatarte ślady.

Minister spraw zagranicznyćb, Lavalette, o- 
świadczył redaktorom półurzędowych organów, 
aby polemikę z rządem pruskim, toczyły w 
przyzwoitych granicach. Rady te skutkowały, 
bo la France i ConsritutionmU piszą już bardzo 
względnie o polityce hr. Bismarka, natomiast 
niezawisły Sitcle wystąpił z piorunującym arty­
kułem przeciw Prusom, którego treść rozniósł 
telegraf po całym swiecie.

W schód. Z Bukaresztu piszą pod dniem 7. 
lutego do Petter Lloyda-. „Bratiano jest dziś bar­
dzo czynnym. Broń zakupiona za składkowe pie­
niądze, dostaje się w ręce jego tylko zwolenni­
kom. Os sam wydał hasło, aby wszystko goto­
wało się do boju. Stosunki Bratiana do Moskwy 
i Prus polepszyły się znacznie w ostatnich cza­
sach. Wiadomo mi z niewątpliwych źródeł, że 
Bratiano uważa się już za pierwszego ministra. 
Wczoraj zebrał on u siebie najgorliwszych swych 
rtronaików, którym rzekł między innymi : „Moi 
Panowie! Losy wnet się spełnią. Zróbcie naród 
skłonnym do ofiar, gdyż bardzo wielkie ofiary 
będziemy musieli ponieść, — lecz za to zbuduje­
my taką Rumunię, o jakiej zaledwie mogli ma- 
jizye najwięksi patrjoci." Bratiano podburzył z

unii całą Bółgarję. Wiedzą tu w dobrze in­
formowanych kołach, że nadszedł rozkaz agito­
wać jak najgorliwiej przeciw auetrjacko-węgier- 
skiej monarchii. Między innemi rozpuszczają w 
Bukareszcie w ieść, że Fraucja opuściła całkiem 
Rumunię, i że zawarła z Austrją ścisłe przymie­
rze, na mocy którego to drugie państwo zabierze 
Rumunię, Serbię i Bośnię. Dzienniki Bratiana u- 
żyją tego dobrego materjału, aby narodowy fa­
natyzm obpdzić szczególnie przeciw Węgrom.“

Journal offictel pisze : „Dzienniki mówią, że
rząd moskiewski wydał okólnik, dotyczący gre­
ckich stosunków. Przedstawiciele Moskwy za gra­
nicą nie wiedzą nic o podobnym dokumencie."

t& s ią ż ę  Czarnogóry ma wrócić do swej sto­
licy dnia 20. lutego, w towarzystwie jakiegoś 
moskiewskiego oficera, który prawdopodobnie 
obejmie dowództwo nad armią czarnogórską.

Szach perski grozi ciągle, że wpadnie na 
tureckie terytorjnm Wysoka Porta wysyła woj­
ska ku perskiej granicy.

Ziem ie polskie. Czytamy w Ottsee-Zeiiung: 
„Moskiewskie tłumaczenie książki do modlenia 
dla gmin litewskich, wyszło już z druku, zaopa­
trzone potwierdzeniem jeneralnego superinten- 
denta Lipińskiego, i już zaczęto ją  zaprowadzać 
w szkołach i kościołach.

„Skarbiec klasztoru w Częstochowie, zbiera­
ny przez tyle wieków, którego wartość oceniono 
na §00.000 rubli srebrnych, fcostał od niejakiego 
czasii zabrany przez rząd moskiewski, a roczne 
dochody klssztorn zostały powierzone państwo­
wej administracji. Licznym mnichom tegoż kla­
sztoru dają teraz bardzo szcznpłą pensję. Rząd 
skonfiskował także drukarnię, należącą do kla­
sztoru i przeniósł ją  do Warszawy. Rząd nspra- 
wmdli«ria swe postępowanie tem, że w czasie 
ostatniego polskiego powstania drukarnia ta od­
dawała usługi Rządowi narodowemu."

K r o n i k a .
— "U a n e w e a ie . Na przedstaw ien ie  k o m ite tu  sz k o l­

nego  w S ok o ło w ie  nadała Rada szko lna  k ra jo w a  posa­
dę rz e c z y * !* * * , MnoBycieU przy szko le  tryw ialnej w 
Soko łow ie  M *tf pcy  te j  posady , p. P io tro w i Berezie.

— Posiedzenie Rody miejskiej odbędzie się dziś 
dnia 18. lutego b. r. o godzinie 6tej wieczorem w sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym : 1) Prośba przed­
siębiorcy czyszczenia kanałów 0 podwyższenie w yna­
grodzenia kon trak tow ego; 2) W nioski sekcji 1U- w zglę­
dem postawienia rezerwoaru murowanego na placu F ran ­
ciszkańskim  ; aprawozd. radny p. A U({ugt schum aun. 
3) W nioski sekcji III. względem dozwolenia użytku z 
w oduclygó* miejskich na raecz realności pod nr. 214, 
6%V, • 694% ; sprawozd. radni pp. Śląski i Schumann 
A ugust. 4) Wnioski sekcji III. z powodu dokonanej 
bzgowy stajni przy koszarach miejsk. pod nr. 404(405%; 
sprawozd. radny p. Żak. 6) W nioski względem zapro- 
wzijtzcnia ośw ietlenia w nowoutworzoayob ulicach na 
przedmieściu Żółkiewskiem ; sprawozd. radny p. d r. Htt- 
Bigzmann 6) P ro jek t ustaw ienia lwa ratuszow ego; 
7) Prośba ucznia m alarstwa p. Zygm unta Sldorowiozą, 
o pozostawienie na jeden rok stypendjum m .; sprawozd. 
radny p . Komora.

— Oświadczenie. P. W. Sm ocbow ski, em erytow a­
ny dyrek to r tea tru  polskiego we Lwowie, prosił nas, 
tty śay  w jego  imieniu taprzeczyli wiadomości podanej 
przez dzienniki niem ieckie a powtórzonej w Giaiie ja ­
koby p. W. Smoohowski należał do jak iegoś tu  we 
Lwowie U tulającego kom itetu, zajmującego się zbiera­
niem zk iadek  na pom nik dla Szylera.

— Posiedzenia Rady nadzorczej Stowarzysze­
nia ‘wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych. 
Na ptzedwczorajszem wieczornem posiedzeniu dyskuto­
wano najpierw  nad wnioskiem p. D obrzańskiego, aby 
R ada uznała fundację stypendjów z funduszu pomocy 
dla oficjalistów pryw atnych byłego obwodu tarnopol­
skiego za nielegalną. W imieniu W ydziału centralnego 
przedeU w ił w obszernym wywodzie cały  przeb ieg  tej 
sprawy dr. Gębarzewski, poczem wnioskodawca przed­
staw ił nielegalność w stanow ieniu tej fundacji i niesto­
sowność je j. Pan Żurowski w sposób uczuciowy bronił 
jej, co tak  zm iękczyło dr. B iałoskórskiego, że poparł p. 
Żurowskiego, chociaż jako  członek W ydziału inaczej na 
tę  rzecz dawniej zapatryw ał się. W szyscy niem al mó­

wcy, ta k  ci, co byli za utrzymaniem fundacji jak  i jej 
przeciwnicy, jcdnozgodnie przyznali, że fundacja została 
nielegalnie uchwaloną i że funduszów złożonych przez 
dawców na rzecz w sparcia dla oficjalistów, n ik t nie miał 
praw a przeznaczać na jak iko lw iek  inny cel, chociażby 
i najczlachemiejszy. Niechcąc jednak rozbudzać kw a­
sów i rozdrażnienia między oficjalistami tarnopolskim i, 
przychyiono się dla miłej zgody do uchw ały ich, wy­
znaczenia kap ita łu  5000 złr. na fundusz stypendyjny dla 
synów oficjalistów pryw atnych, z tem jednak  zastrzeże­
niem, że ko rzystać  mają z tej fundacji niety lko syno­
wie oficjalistów z obwodu tarnopolskiego, ale i członków 
T ow arzystw a z całego kraju  w ogóle, a to tem bardziej, 
że pierw otnie, w nadziei zaprowadzenia krajow e Towa­
rzystw a, składano się na ten fundusz w całym krajn. 
Sam pan Żurowski w yraził się o tem dosłownie ta k ; 
„Chociaż to  był mój wniosek, gdyż ja  go postawiłem  
w Radzie nadzorczej tarnopolskiej, ale teraz sam widzę, 
że to by ła  niedorzeczność. D latego starać się będę, 
aby fundację rozciągnięto na dzieci oficjalistów w całym 
kraju.*  Ten pośredniczący wniosek postaw ił pan Jan  
Sołow ij. N ow oobrany W ydział centralny ma przepro­
wadzić odpowiednie rokow ania.

Następnie wzięto pod obrady wniosek kom isji finan­
sowej, który  na i«nnem posiedzeniu odesłano do roz­
bioru do kom isji statu tow ej, aby 10 '/. z funduszu ao- 
ra inej zapomogi wyznaczyć na pokrycie kosztów admi­
nistracji. Rozbiór tej propozycji dał powód komisji s ta ­
tutowej do wniesienia zasadniczej zmiany w dotychcza­
sowej klasyfikacji funduszów Towarzystw a. W imieniu 
komisji statutowej zdaw ał o tem sprawę p. Dobrzański 
Jan . W yłuszczył on mianowicie, jak  to niestosow ną je s t 
rzeczą, że wedle dotychczasowych norm poiow a w k ła ­
dek m iała iść na doraźne zapomogi, tj. wkładający tr a ­
cił połowę z tych pieniędzy, k tó re  w łożył, i ty lko dru­
g a  połow a szła mu na pożytek osobisty, Tym  sposo­
bem działoby się, że bogatsi oficjaliści, k tó rzy  ty lko  
dla formy przystąpili do Tow arzystw a z jednym udzia­
łem, dają na fundusz zapomogi doraźnej 2 złr., gdy bie­
dniejsi. k tórzy  na prawdę liczą na pomoc z w niesione­
go do Tow arzystw a funduszu, i dlatego w edle możności 
jak  najwięcej b iorą udzia łów , muszą połow ę z tych 
w szystkich pieniędzy tracić.

Komisja budżetow a wnosi więc, aby udziały człon­
ków całkowice szły na ich w łasny rachunek, a na fun­
dusz dorażuej zapom ogi, koszta adm inistracji i t. d. aby 
każdy członek bez różnicy obowiązany by ł sk ładać bez 
względu na to , ile udziałów weźmie, pi *ynaj mniej I złr. 
rocznie. Słuszny i naturalny ten w niosek , zgrom adze­
nie przyjm uje niem al jednogłośnie. (D . n.)

<J. C.) J a r o s ła w  d. 15. lutego. Rabunki i złodziej­
stwa są u nas na puczątku dziennym . I  tak  niedawno 
okradziono w Jarosław iu  cerkiew, z której pozabierano 
różne rzeczy w artościow e. Lecz gorsze złodziejstw o po­
pełniono w m iasteczku S ieniaw ie. J a k  wiadomo, nale­
ży Sieniawa do książąt C zartoryskich , gazie też w ko- 
śoiele farnym mają groby fam ilijne, w których popioły ro ­
dziny Książąt spoczywają. Otóż wyuzdani bezczelność 
złodziei doszła do tego  stopnia, ł e  w nocy z dnia 12, 
na 13. t. m. spuścili się do groDów pod kościołem , spo ­
dziewając się obłowić kosztow nościam i, przy zm arłych 
się zuajdującemi. Zw łoki spoczyw ają w dwu na kłódkę 
zam kniętych trum nach m etalowych. Lecz złodzieje nie 
trudzili się, by k łódkę rozbić, lecz tępem  narzędziem 
wyważyli oałe wieko a zawiasów. Oocekiwanła złodziei 
zawiodły jednak, gdyż na rękach am atłyoh nie było 
żaduycb kosztowności. Pom im o to rozbili jeszcze k ilka  
iimycb trum ien, l8cz także nadarem nie. Dotychczas zło­
czyńców nie wyśledzono. I  w Jarosław skiej okolicy 
mnożą się złodziejstw a, ale żandarm i jeszcae na to 
uwagi zwracac nie raczą.

— J a r o n U w  dnia 16. lutego. Z dniem 1. lipca 1868 
weszło w mieście Jarosław iu Stow arzyszenie rękodziel­
nicze w życie .

Przy tak  moono podupadłym  i upośledzonym stanie 
rzem ieślników jak  w Jarosław iu , którzy  o uporządko­
waniu i podniesieniu bytn swego (z  w yjątkiem  kilku 
ty lko  rzem ieślników ) ani słyszeć nie chcą, należy ist­
nienie tegoż ty lko  nadzw yczajnej wytrw ałośoi tyob k il­
ku rzemieślników, a nadewszystko silnem u poparciu tu ­
tejszych urzędów, mianowicie zaś tutejszem u o. k. staro­
stwu powiatowemu i urzędowi gminuemu zawdzięozyć. 
Z tyob więc powodów czuję się obow iązanym  w imieniu 
Stow arzyszenia publiczne podziękow anie pomienionym 
nrzędom wynurzyć, w siluem przekonaniu, że przy dal- 
szem poparciu kiedyś 1 wszyscy członkow ie tegoż S to­
warzyszenia do wdzlęoznośoi poczuwać się będą.

— Dzieuuika Literackiego nr. 7 zaw iera: „Chmiel­
nicki zbiegiem na N iż- przez K arola Szajnochę, „Ro­
dzina konfederatów* obrazek historyczny K. S. Bodzan- 
towicza, Souet E l....y . „Pam iętaj o mnie* (z Alfreda de 
Musset) przez Jadw igę S., „Czarne godziny* powieśó 
współczesna Wł. Łozińskiego, „Stanisław a Żółkiewskie­
go kieska i zgon na polach cecorskich* przez dr. Ksa­
werego Liskego, Recenzje, Przew odnik 1 K ronikę biblio 
graticzną K arola Wilda-

— Kalina zaw iera w 4tym numerze eo naatępnjei 
„H istorja sztuki dram atycznej", studjum F .H ., „Do mło­
dej dziewczyny*, wiersz W ł. Bełzy, „Złote kajdany , ze 
starych pam iętników  przepisał Tadeusz Sławiński, „Ja­
skółce* (m łodej poetce) wiersz W ł. Bełzy, „W jesieni 
w iersz, „Nie jesteśm y sobie nic winni*, komedja Ad. 
B ełcikow skiego, (dokończenie), „Tomasz Z a n ' streszcze­
nie prelekcji W. Pola, T eatr, K ronika, Rozmaitości, 
Korespondencja Kaliny.

S p ro s to w a n ie .  Mylnie napisał wezoraj sprawo­
zdawca z posiedzeń Tow. gospodarczego, że priem aw ia- 
jąoy tam  p. Pietrzycki, je s t wicebuchbaltereui miejskim. 
S ą to  osobistości rozm aite , chociaż jednego nszwiska.

W kronice wczorajszej mylnie wydrnkowano na­
zwisko dawoy książek. J e s t nim nie p. Ciobowski, ®Ie 
C i c h o c k i ,  obyw atel z Piwody.

Gospodarstwo, prsemysl i  h a n d e l *
L w ó w  d. 16. lutego. (Ze iprauoidania Gai. Lw.) 

Handel naftą znowu był mocno ożyw iony, i wywieziono
3.000 cetn. tego  artyku łu  do Morawy i Austrji. Ceny 
nie zmieniły się. Nowo założona rafinerja wysyła naftę 
aż do Bukowiny i księztw  Nadduuajskich. Do fabryki 
świeo parafinowych i rafinerji nafty w Peszcie sprzedano
1.000 cetn. nafty, i transport ten zabiorą z D rohobycza 
woźnice węgiersoy za op ła tą  2 z łr . 65 e. od cetnara. 
Zaprowadzony dawniej związkowy obrót towarów mię­
dzy Galicją a Północnem i Niemcami rozszerzony został 
z dniem 1. bm. na stacje Berlin, Ham burg, M agdeburg , 
Drezno i Lipsk, dla przesyłek pszenicy, żyta, jęozmie-

nia, owsa, kuku.udzy, orkiszu, proza, hreocki, Iincty, 
bobu, grochu, wyki, nasion olejnych (rzepaku, siem ie­
nia lnianego i konopnego), nasienia gorczyoy, baweł­
ny, oiem ierzyozniaa, słoneozuika, kani.ru, maku i szpa­
ragów w ilośei najmniej 100 cetnarów  cłowych za je ­
dnym listem frachtowym. Ceny frachtu wynoszą ze 
Lwowa do Berlina 32.6 sr. g r., ze Lw ow a do H am bur­
ga  40.1 sr. g r . , ze Lwowa do M agdeburga na B erliu i 
na Górlitz 36.1 sgr., ze Lwowa do D rezna 32.5 „g r., 
ze Lwowa do L ipska 35.9 sgr. Kos, po w iększej części 
styryjskich, przeznaczonych do M oskwy, dow ieziono w 
tygodniu ubiegłym  do Brodów 1.200 cetn . Wywóz spi­
rytusu dość jest ożyw iouy, i ztąd wywieziono 1.300 ce­
tnarów do B ielska, Wiednia i Czech. Zuaczniejszą ta k ­
ie  ilość oddano na kolej w Przem yślu, Rzeszowie i 
Tarnowie.

W handlu z b o ż o w y m  panow ała zupełna stagna­
cja w powiatacL Wschodnich i odbyt by ł ty lko  na kon- 
sumeję. D la braku odbytu ceny tp ad s ją . W zachodnich 
powiatach, zwłaszcza w krakow skim , bocheńskim i ta r­
nowskim było znaczne ożywienie i odbyt na owies i 
jęczmień do Prus. Skutkiem  ożyw ionego popytu oeny 
obu tycb artykułów  ustalają się. T a k ie  w pow iatach 
rzeszowskim i jarosław skim  był ożywiony popyt na o- 
wies, a z Jarosław ia wywieziono nawet znaczuiejsaą 
ilość żyta, pszenicy i jęczmienia. Loco Lwów płacono 
pszenioę 170 fnt. 7.80, żyto 160 fnt. 5.85, jęczm ień 140 
fot. 4.60, owies 100 fiat. 2.80.

Na targow icach zamiejscowych były oeny następu­
jące : B o c h n i a ,  pbzienica 170 fnt. 7.60 do 8 złr., ży­
to  160 fnt. 5.60 do 6 złr., jęczm ień 140 fnt. 5 z łr. do 
5.40, owies 100 fnt. 3 złr. 40 do 80 c. Odbyt n r owies 
i jęczmień do wywozu bardzo ożywiony; wywóz psze­
nicy i ży ta  mniejszy. T a r n ó w :  pszenica 170 fut. 8 zł. 
do 8.25, żyto  160 fnt. 6 rlz . do 6.30, jęczm ień 1*2 fnt. 
6.25 do 5.75, owies 100 fn t  3 złr. 60 do 80 c. Popyt 
na owies znaczny. Poduoszenie się ażja zapowiada, że 
wywóz utrzym a się przez czas dłuższy. D ę b  i c a :  psze­
nica 170 fnt. 8 z łr ., żyto 160 fnt. 6 z lr ., jęczmień 138 
fnt. 4.20, owies 100 fnt. 3.25. Na jęczm ień był znaczny 
popyt i zakupiono do P rus 600 oetnarów tego  artykułu. 
R z e s z ó w :  groeb 240 fn t  6 złr. baz p o p y tu , wyka 
204 fnt. &ÓO. konicz 204 f n t  45 złr., rzepak 170 fnt. 10 
złr., wszystkie te trzy a rty k u ły  zakupywano d o  P i as; 
pszenica 170 fnt. 8.30, żyto 160 fot. 6 złr. jęczmień 142 
fu t 5 złr., owies iuO fnt. 3.50, Na pszenioę, żyto i ję ­
czmień niem t popytu, natom iast owies zakupują do Prus 
w znacznej ilości po oenie notowanej. J a r o s ł a w -  
pszenica 170 f n t  8 z łr ., jęczmień 140 fnt. 4.b0, ty to  
l® j fnt. 6 z łr ., owies 100 fn t  3 złr. Odbyt na wszystkie 
gatunki zboża ożywiony. P r z e m y ś l :  pszenica 170 
fnt. 8.20, jęczmień 140 fnt. 5 z łr ., żyto 170 fnt. 6 z łr ., 
owies 100 fnt. 3 złr. Szczególniej jes t goduem uw agi, 
że w całej Galicji z w yjątkiem  wschodnich powiatów 
ceny głównych gatunków  zboża by ły  prawie równe.

B y d ł a  r z e ź n e g o  1 o p a s o w e g o  nadeszło w 
tygodniu ubiegiem  koleją lwowsko-ozerniowieoką 740 
sztuk i zostały posiane do Oświęcima. Z tutejszej ta r ­
gowicy posłano także do Oświęcima 230 wołów.

Dyrekcja galic. Towarzystwa kredytowego po­
daje następujące ogłoszenie:

W  skatek  zaprow adzenia nowej w aluty w państwie 
auatrjaokiem najwyższym patentem  z dnia 27. kw ietnia 
1868, rozpoczęła dy rekcja  gal. Tow arzystw a kredyto­
wego od 1. atyoznia 1861 cam iast listów zastawnyoh na 
m oa. konw. opiewających wydawać listy  zastaw ne na 
walutę austgaeką o p iew ające , ogłaszając przez pism a 
publiczne, iż dla ściągnięcia z obiegu listów dawnych, 
mieniać będzie kasa Tow arzystw a kredytow ego stronom  
zgłaszającym  się bezpłatnie daw ne list} zastawne na 
nowe, a  to  większe kw oty w stosunku ja k  2000 złr. m. k 
do 2100 z łi, w. a., muiejsze zaś przez w yrównania we­
wnętrznej wartości jednyoh i drugich stosow nie do ka- 
żdoczesnego kursu.

Pomimo wielokrotnyoh przypomnień przez pism a 
publiczne rzeczonego ogłoszenia, pozostaje jeszcze zna­
czna ilość listów zastawnych na moc. konw. opiew ają­
cych w obiegu; byłoby zaś bardzo pożądanem  ze wzglę­
du, że to  manipulację dyTekoji Tow arzystw a k redyto­
wego tak  wewnętrzną jak  zew nętrzną utrudnia, tudzież 
niepotrzebne kosztz przy trzeoiem wydaniu kuponów 
za sobą pooiąga, ażeby te  dawne listy  zastawne o s ta te ­
cznie z obiegu ściągnięte zostały  — wzywa przeto dy­
rekcja gal. Towarzystw a kredytow ego niniejszem wszy­
stk ich  posiadacz; listów zastaw nych na mon. konw . o- 
piewająoyoh, aby takow e w jak  najkrótszym  czasie n t 
listy  zastawne na wal. austr. opiewające mieuiać raczyli, 
a to w kasie Tow arzystw a kredytow ego, lub w domach 
handlowych p. K irchm ajera w K rajow ie, p . Kendlera w 
W iednin, p. G. Mamrotba w Poznaniu, lub p. Kronen- 
bergera w W arszawie, które tę wymianę jak  dotąd bez­
p ła tn ie  uskuteczniać będą.

D la następujących listów zastawnych przypada te ­
raz trzecie wydanie kuponów: L isty  zastawne z datą  d. 
L  stycznia 1849

Ser. I. od 170 do 172 w łącznie, — Serjs Hi. 6283 
do 6619 włącznie ; — Serja IV . od 2004 do 2327 włą­
cznie; — Serja v .  od 4669 do 6321 włącznie.

Z datą d. 1. lipca 1849: Ser. IH . od 6646 do 7061 
włącznie; — Serja IV. od 2333 do 2599 włącznie ; — 
Serja V. od 5322 do 6308 w łącznie.

Ostatnie wiadomości.
Z  Rzymu piszą do Czasu: „Jak się dowiadaję 

urzędowych źródeł, zasady układów przyjęte 
przez kardynała Antonellego i przez p. Wałaje- 
™a> a potwierdzające wszystko to , co wam Jo 
tych czas o nich pisałem, są następujące:

1) Ustępstwa dla katoliokiego kośeioła ze 
strony Moskwy.

2) Ustanowienie nnnojatnry apostolskiej w 
Betersbnrgn. Stolica święta kładzie za warunek, 
aby nuncjusz przy dworze moskiewskim to samo 
stanowisko zajmował, co w katolickich krajach, 
i mógł się swobodnie i bezpośrednio znosić z bi­
skupami i duchowieństwem.

8) Przywrócenie poselstwa moskiewskiego 
przy Stolicy świętej.

4) Akt urzędowy stolicy świętej, potępiający 
wyraźnie i stanowczo stanowisko zajęte przez 
duchowieństwo polskie w ostatniob wypadkach, 
tudzież iustrukoję do biskupów i księży polskich 
pod rządem moskiewskim, upominająoc ieb do ule­
głości rządowi i do stroaieoia od wszelkich dzia­
łań politycznych.

P. Wałgjew otrzymał nadto od rządfi mo­

skiewskiego polecenie przeszkadzania usilnie zgo­
dnie między dworem rzymskim a gabinetem wie­
deńskim.

Układy postępowały dotąd nader pomyślnie, 
gdyż p. Wałujew n t wszystko przystawał i wszy 
stko obiecywał. Kardynt.1 Autonelli roztrząsał już 
z p. Wałujewem treść i doniosłość przestrogi prze 
znaczonej dla duchowieństwa, gdy w npłynionym 
tygodniu Ojciec św. otrzymał nowe i obszerne 
z Polski relacje o ucisku kościoła i gwałtach 
moskiewskich. Fakta te, poparte niezbitem. dowo­
dami, jasuo okazywały, że postępowanie rządu 
moskiewskiego wręoz się sprzeciwiało mowie je­
go posłannika, i że między rzeczywistością a kła- 
mliwemi obietnicami, mającemi jedynie na celu 
wyłndzenie aktu Stolicy św., zachodziła ogromna 
różnica. Mówią, że po otrzymaniu wspomnionych 
relacyj, papież' stał się niedowierzającym, i że 
kardynał Antonelli obawia się, aby układy cał­
kiem się nie rozenwiaiy Ni® wiem tedy, ozy 
sekretarzowi stanu uda się ocalić i do pożąda­
nego doprowadzić celu żądanie carskiego ministra.*

Morgmpost zamieszcza dodatkową wiadomość 
że dnia 16. b. m. odbyła się rada ministrów pod 
przewodnictwem cesarza. Ustanowiono cyfrę po­
słów Rady państwa na 350. Cyfra ta jest kom­
binacją dotychczasowej różnicy cyfr, propono­
wanych przez ministrów.

L t Public, La France, La Liberti i Constitu- 
lionnel postępują ponownie w sposób bardzo na­
tarczywy zachowanie się ministerstwa belgijskie­
go w sprawie kolei żelaznych i poczytują za 
przyczynę tego wpływ pruski

W sferach parlamentarnych hiszpańskich 
okazuje się chęć powierzenia Serranowi, Frimo- 
wi i Topetemu utworzenia nowego gabinetu. 
Prawdopodobnymi ministrami będą: Rivero, 
U lloa, Cantero, Sivela, Martos.

Z Petersburga telegrafują, że sześć batalio­
nów tureckich z baterją dział odeszło nad per-

Telegramy „Gazety Narodowej."
P a r y i  d o l a  18 . l u t e g o .  Walew­

ski wczoraj przybył tutaj. Dzisiaj odbędzie się 
posiedzenie konferencji. Public donosi, łe  ga­
binet belgijski zamierza przesłać depeszę wyja­
śniającą sprawę kolei łelaznych i łagodzącą dra- 
źhwośó francuzką. belgijskie rządowe dzienni­
ki spodziewają się, łe senat belgijski uniewałni 
uchwałę Izby deputowanych w sprawie kolei 
łelaznych.

M a d r y t  d n i a  l i  l u t e g o .  Dzisiaj 
odbędzie się zgromadzenie członków większości 
kortezów. Naradzać się będą nad wnioskiem, 
aby kortezy obwołały króla a potem zarządzo­
no powszechne głosowanie ludowe.

M o n a c h i o m  d ,  18, l u t e g o .  Mini­
ster wojny załądtf od Izby kredytu na broń 
odtylcową, kładąc nacisk na pilną potrzebę.

K u r s a  z dnia 17. lutego 1869, godzina 2. 
min. — . popołudniu.

W ie d e ń . A kcje kredytowe węg. 107.50. Akcje 
banka angto-austrjackiego 280.—. Akcje banku anglo- 
hangarian 122.50. A kcje kolei Karol* Ludwika 218.—. 
Kolei siedm iogrodzka 157.50. Kolej południowa 230.70. 
Kolej alfóldzka 159.—. Kulej państwowa 320.80. Kolej 
lwowsko-ozerniowieoiia 180.26. Kulej węg. północno 
wsobodnia 147.50 Kolej półnoenr 234.—. Kolej Ru­
dolfa 158.25. Kolej Franciszka Józefa 169.—. Gali­
cyjskie obligacje indemnizacyjne 70%. Losy 1864 r. 
125.70. Napoleondor 9.81%. Pruski ku ran t —  Usposo­
bienie stałe.
R u r  8 a z dnia M.  lutego 1869, godzina 6. 

min. — . popołudniu.
W ie d e ń . Pożyczka bezpodafkowa 63.70. Akcje kre­

dytowe 288.—. Akcje banko anglo-anstr. 277.50. Akcje 
zakładu pożyczkowego 145.75. Akcje kolei Karol* L u­
dwik* 217__ _ Kolej południowa 228.60. Kolej fUnfkirch-
184.26. Kolej państwowa — . Kolej Rudolfa — • 
Losy z 1860 r  96.80. Napoleondor 9.87 Kolej E lż­
biety 181.25. U sposobieni; mdłe- 

P a ry ż . R enta 71.27.
W ro c ła w . pLzenicL 82. Zyto 63. Owies 39. Rze­

pak zimowy 198. Koniczyna czerwona —.
B e rlin . Moskiewskie banknoty 83%. Akcje k redy­

towe 120*/,. Lombardy 127%. G alicyjska kolej 90% . Ko­
lej państwowa 177*/,. W iedeń —. Usposobienie stałe. 
Żyto 52. Owies 32.

f i z u e c i s ,  Pszenica —.

t e l e g r a f o w a n y  k u ra  W lodeńak i
z dnia 17. lutego

Renta w p a p i e r z e ....................................
Renta w srebrze ....................................
Losy z roku 1860 ......................................
Akcji banku nar. .....................................

„ T ow arsyst. Kred. na 200 zł. . .
Londyn 10 fot., s t e r l i n g ó w .....................
Dukaty cesarskie s z t u k a ..........................
Srebro za 100 sł. w. a ................................

A.
zł.

W
o.

62
68
97

723
290
122

5
120

40
50
60
00
60
80
78
50

4. gal. m. k . ł
i  gai. w. a.
pot. galic. j  J

CENNIK GIEŁDY.
w e  L w o w ie  d u ia  17. lu te g o .

1 A k c je  na  a n tu k ę .
Kolei gal. K ar. Ludw........................
Kolei Lwow. C zerń.-Jassy . . . .  
Banku hyp. gaiło, z w płatę 40*/, 
Papierni czerlańskiej . . . .

11. L ln ty  n a s ta w n e  *e 100  s i r .
Tow. kred.
Tow . kred. _ _
Banku hypot. galic.

1U . O b lig i a a  100 a fr
indem nizacyjne galic. . •

d tto . W k. krakow . .
dtto  Ks. bukowiń- .

Pożyczki głodow . z r. 1866 •
Pierw . kol. gal. K ' L . I. em. • 
dtto dtto dtto II. em. .
dtto  d tto  Lw. Czara. L emisj’
dtto  dtto  dtto U. dtto

|V . M onety
Dukat holenderski . . •
Duksi  ......................Nspoleó*d’or . . • • •
PótimBseJat rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski . .
d tto papierowy dtte 

B anknoty, poi. z r  100 zi 
T alar pruaki srebrny .
Prużkle bilety  kasow e 
Srebro . . . .

. poi.

Płacę
w. a. w. u.

■Ł et. “ et."

217 00 >18 00
180 25 181 25
85 00 85 75
to 00 00 00

81 35 81 85
77 50 78 OO
90 30 90 75

70 30 70 75
00 00 00 00
o ; 00 (X/ 00

100 75 101 76
98 25 99 00
93 50 94 00
79 00 79 75
81 50 85 25

5 61 5 68
5 69 5 74
9 73 9 83
9 78 9 99
1 84 1 89
1 64% 1 65%

00 00 00 Oo
00 00 00 00

1 80 1 81
119150 120 50



CAZFTA NA-lQDOWA if o ia  18 M ego *8«9.

O r ł o w s k a  B a r b a r a
zaw iadar.u  - i ż po zgonie m ęż i fw ojego , 

Michała O rłow skiego, utrzym uje dalej

PRACOWNIĘ i SKLEP FRYZJERSKI
przy ulicy Krukowskiej

n ap izec iw k o  n a k tje rn i  p. G ótzz, 
up rasza jąc  znane z pi z y e h jla o śe i  d is  u e -  
b o szczyka  osoby o ła sk a w e  w zględy  d łu g a  
Dowiem s łab o ść  i śm ierć  m ęża p o g ijż y ly  
ja  wra* z dziockiem  w bard zo  p rz y k re  po ­

łożenie. 4— b

Olej rjbi z miętusa
świeżo z Norwegii sprow adzouy. F ls- 

szka 80 et., za opakowanie z et.

Płyn na odmrożenie,
doświadczony. wraz z przopisem  użycia. 
F  aszeczka 50 cf,, z= o p a k o w a n e  16 ct. 
W ap tece  p„d ^G w iazdą* i 094 21—2»

Piotra M ikolasza.

Młody człowiek im a ty ,  z g o ­
spodarstw em  
po stępo w em 

ro ln iczej, dokładnie obznajom iony, oparty 
na k ilkunastoletniej p ra a t ;e e  w aiękzzyeh 
skarbach, znający sie nadiO na gcn-U ni- 
e tz ie  i leśnictwie, poszukuje umieszczeń a 
jak o  .  z ą a o j .  lDr, o l s o n o m  w 

większych zkarbach.
Na żądanie wyicmać się m n ie  cl,ln- 

bnemi rekom endacjam i. _ 1379 2—2
B liższa wiadomość udziel. W ydział po ­

w iatowy T ow arzystw a pryw atnych oncja 
listów  w Horoui n r r  ___

W i e d e ń s k i

PLASTER DOMOWY
najlepszy  >tc -wiecie !

leczy z pewnością najdo lrg liw sze r a i y,  
a z powodu swej uoskoukłuści pow inieJ 

znajdować się w każdej rodzinie,
c e n a  3 0  e n t

SkH d giów uy we Lwowie u ZYGL 
RUCKERA w aptece pod „srebraym  
o rlf _ i .  Odprzedający o tre y n a ją  idpo-
Wiedni i-abai 1156 11—12

Najiiowsif wynalazek prbkiytzny
do znaczenia samemu sobie h ielizuy:

1 ntampilia z 2 b e ra~ a i 30 c t., 1 Jlaszeczsa 
fofby nif zmywalnej ^rraz z poduszeczką 
40 c t.: oumera sztnka po ę en ; Korony pó 
4 0  c t . , 1 J ł O u O g r * , u  ,e  s tam pilią  O b  c t . ;  —  
P rz y rz ą d y  d  . z w ilż a n ia  s z te iu p i li i ,  p r a  ■ 
s y  d o  w y c is k a n ia  p ieczęc i, p ieczątai, tu ­
dzież inne wyroby g raw ersk ie  wyk ?nują 
eię jak  nsjazyberj. 1271 b— jSO

P a p ie r  l i s to w y  biały 100 sztuk  35 
05 et.; gruby, ang ie iik i ląbkow any 75 cl , 
różno-kolorcw y 65 c t.; koperty 100 _ztu* 
35, 55, 75 c t., Kolortrwe 65 c t . , w ytłoczę 
Lie mouOg>aięu us papierze listowym ■ na 
kopertach 45 c t ; n u rk i pieczątkow e 25 ct.

k u rk i pieczarkow e z u> r i U i c u  1 m iej­
scem zam ieszkania zrr. >2.20; karty  w izyto­
we 100 sztuk na napierze bryjto low ym  60 ct., 

lakierow anym  85 ct. — Zlecenia ** przeaa- 
zem pocztow ym ,

BETELHEIlfA skład ;galut«ryjny
w  W ltd n lu . G a ite n b a n g e a e lla c h a tt.

Najpi zedęuejszej ,ukoś i całkow ite

ubranie zimowe,
skbidające się z ». atow nne.o sprduta 

zimowego, spodDi i kamizelki,
m r z l r .  2 4 .

El. gancko podszyty

strój salonowy albo balowy
surdut i-.Ionowy albo frak, spoduie ii a 
mi/elka z przedniego czarnego. peruwieun
y & r  z ł r .  2 4

Oprócz tego po najtaószycL renach .
K ró tk ie  s u rd u ty  >z im o  porfaz o d  z ł r .  0 rto z i r .  1
P rz e d n ie  s u r d u ty  z im o w e  i

p o d sz ew k ą  luli l iez  n ie j  . od  z tr . U  do z łr . 50
P a le ło ty  w sz e U k ic b  b a rw  od  z łr -  8 d o  z lr . 28
S u r d u ty  w io se w ie  z je d n y m  

lu b  d w o m a  r z ę d a m i g u z ik ó w  o d  z łr .  6 d o  z łr .  24 
S u rd u ty  m y ś liw s k ie  w e w sze l-

ltic h  g a tu n k a c h  . . . .  od  z łr . 6 d o  z łr .  24
S z lafro k i z p o d sz ew k ą  la h  b ez  o d  z łr .  8 d o  z łr .
B u n d y  p o d r o ż p t  z b a ji  s ty r y j ­

s k ie j  z k a p isz o n e m  . od złr- 8 do z lr. 30
F u t r a  p u d ró ż n e  ro ż n ie  p o d sz  o d  z lr .  36 d o  z ł. 120 
F u t r a  do w y c h o d u  z w y ło g a ­

m i l u b  b e z  . o d  z łr .  40 d o  z ł.  200
S p o d n ie  z im  n a jn o w  m o d y  od z ł r  4 d o  z łr . 14 
K a m iz e lk i  z ro ż n y c h  m a te ry j  ort z łr  2 50 d o  z łr- 10 

p o le c a ją  s ię  j a k  n a jle p ie j

w magazynie sukni
firmy 1030 173 200,

Keller 4 Alt,
Wien, Grnhęn Nr. 3. 1. Htock, 

su u, „Stock im E isen“,
F i i - .b e  d e r  K t i r n t n e r s t r a s s e .

Z a m ó w ie n ia  z p o rtan iem  o b j ę t o ś c i  p i e r  
s i  {dokoła p ie r s i  i p lec ó w ), o b j ę t o ś c i  w s t a  
n  10 (d o k o ła  k o rp u su ) , w y  s o k  o ś  o i ▼ k r o k u  
( śc iś le  od  k ro k u  aż do  z ie m i)  w y k o n u je  s ię  su -  
m ie u u ie  I d o łącza  s ię  k w i t  g w a r a n c y j n y ,  w 
k tó ry m  o ś w ia d cz a m y , że  sp ro w a d z a n e  o d  n a s  s u ­
k n ie  p r z y j  m  u j  e m  y  b e z  k o r o w o d ó w  d i - 
p o w r ó t ,  g d y b y  s ię  n ie  p rzy d a ły .
■ ♦  P r i i  u u « io a _  s u m i e ,  i  m im o i r i e l e  KIO p r ie  

u o sz o n y ch  ju ż  s u r d u t ó w  z i m o w y e b  s p rz e d e  
Jo m y  b a rd z o  ta n io  m n ie j  z a m o ż n y m .

P o s ta w iw sz y  s o b ie  za  z a d a n ie , z a k u p y w a n ie  
w sz y s tk ie g o  zw g o tó w k ę , lu d z fo ż  J W ą iy w s z y  , źe  
m a m y  b e z p o ś re d n ie  a to su u k l z  f a b ry k a m i k r a jo w e - 

,* **Rr*.n łezD ®m * * n a s tę p n ie  p o s tę p u ją c  z w s z e l­
k ą  sc is fo sc ią  Jak n a j r z e te ln ie j ,  w sz e lk ic h  d o ło ż y ­
m y  s ta ra ń , a ż eb y  w s z e lk im  ż ą d a n io m  ja k  n a j l e ­
p i e j  i n a j t a n i e j  f td o ś y ó  u c z y n ić .

Ź  p o w a ż a n ie m

KeUsr d A lt Graben Nr 3 ,1 . Stock 
„Stock izr Eben*.

Srod tk  o f l * M„ uśm ierzający m igrene 
gw ałtow ny ból głow y i n ew u ig ie . zwany

G U A R A N A
w. GRIMAULT ErCl.'łpiiK«i2rv,PARrżU

Je s t to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy­
łącznie, roilumt pochodzi z Brazylii, s ta ra ­
niem pp. Grimault et Cit do Franeji sp ro ­
wadź me. Sprzeaaje się w pndełkacb po 12 
pakiecikow  wraz z przepis a zażycia onych- 
ze w języku  polskim . Każdy yakieoik < p . 
irzooy iest p o d p ise r ,: Grimault et Cie, 

D ostać można w * L w o w i e  w aptekacL 
pp. 1 'io t ra  M ik o u s z a ,  B e r lin e ra  i H n- 
k e ra  ; w K rakow ie w aptekacb p, Brunona 
Mir ytakiego, i w apfi-ce p Redplca; « Bro- 
d r-li w aptece p. Franzotu: w W iedniu w 
MG.-.-lacli m.iti rjfiłów aptkrznycb po. Raabe 
i k< <ln ; w R/,ęsgowie w aptece p. Sraittera; 
w J‘ir.dze u p .  F r. Yii-t <ky. 10 20  15—32

OgłoHzenie dla posiadaczy koni.

______________  F A H B I K A

1 ■ -  L artykułów sportu
w  Graou

poleca Szanownym P. T . p o s iŁ d a c a c m  k o n i i g o s p o d a rz o m  swe w yroby e b e m ic z -
nycL  a r ty k u łó w  ap o rtu .

A rtykuły  te zostały wyszciególn one w ielokrotnem i zleccniau,i i poświadczeniami 
za s tru ty  i .  O. k s ię c ia  H o h a n , fmp. ks. 91 o n ten u » v o , g łów nodow odjąceg.) w Cze- 
chacb, hrabiego W  i —u^J 1 ozambsiaua J k. M',śoi k ió l a  azw ^ d zk leg o  i rtaiyze-uika 
3 po .m  szwedzkiego, c. k. poruczn.ka T to d o r a  W o L tra  adjutania jdneraia broni b  u c h  
G o b len za ,b rab icg o  ifc li S w ta .a y a , i ;e strony .„nych mężów fachowych, jako t"  zęsLrony, 
p. Karola Kutii, T ip ^e ltł,1 w ła ś iic .jli ujeżdżalni w Wiedniu. Pośw iać -zenia to zam ierza 
my od czasn do czasu podawać do publieznej wiadomości

Sporting I iąuid l. s.odek  nieomylny 
dla chowu kuni, osobliw ie na wzmocnienie 
w lazie  sztyw ności nóg, sparaliżowania, 
osłabienia Scfęgów, reum afyim u, csłabieuia 
pacierza, pęciny i kolan— flaszka 1 złr. 
25 cnt.

Sorting Liquid II., specjalnie Da o- 
hrzękłość vóg i zgrnbien.e członków — 
flso.ki 1 złr. 2fl cnt.

Homeopatyczna kieszonkowa apte­
czka weierynaraka uiożoo: przrz dr.
K .iegera  w aptece V. Grablowitza w Gracu, 
pó P z łr. H u k  .

Ekglisclu Physik l a r po 2-5 cnt. 
w słoik .oL 41ntowych -, tynktura na gra

1 z ł r . ,  P is s b o ll s  je d io  uan .e  35 cnt. 
G lic e ry n o w a  s m a ro w id ło  n a  s ió d ta

czyni rzenreó  na s.odiach i uzdach m ięk ­
kim i g iętk im , słoik 1 zir.

A ngieLskie e u ia ro w id lo  n a  s z o ry , 
od którago u p r z ą ż  rzemienna nabier? p ię ­
knego, ciemnoniebieskiego nielśniącego po- 
ły&kn — sło ik  1 złr.

(H ej n a  sk ó ry , dla titrzyinanU g ię tko ­
ści i konserwowania skó iy , rzem ie . i o- 
hnwi a — 1 fuut 75 cnt.

(  z e rn id io  im  s k ó ry , farbuje na n u 
cno czarno, niepuszczając oarwy — 2 funty
90 cnt,

klecenia nekacecznia za przekazem pocztowym C entralny skład *ozsyłkowy
J u i ,  R o s c n z w e i g ,

■współinteresant z Wiedniu KOrnergaise nr. 2. 
Oprócz tego  zajm nją się ro zp rz e d a - ,. Pp, H ei.ryk Koy w larnoxov, A . M atikn  s»i

ws Lńcotus Ignacy Szaittor i Spotka w łh ~ 20v>v> Jozef Kuaus w Bi
Dc *a .u ;g_ arrykuiu ac ięczają  się przepisy używ ania. O pakowanie Uo sam ego

kosztuje-
P T *  D alsze sk łady  będą urządzone iY74 5—50

% P apier E ayard i B layn
/  OŁiar-ta Cheiiilca da Codex.
A  L°czy re m .in ty z m y , k a ta r y ,  z a a  lw n io n e  z a p a le n ie  p ie r s i ,  ri h m a jy z m y  w  

b lod rm rh , ra n y , o p a rz e n ie , s p a le n iz n y , o d m ro ż e n ia , n a g n io tk i w sz e lk ie g o  
ro d z a ju  l ip . 't i ą t i . i  re^o papu ru c a łi km ztu ją  2 f r j D k i ,  połów ki fianks, opa- 
trzoc- są  podpisem FAY A H D  e t BLATIM. P apier ten zalecany jes t ód lat 3u 
p tt. z najzn l ,nunszyi h lekarzy. Sprzedaż hn rto ./n a  w P aryżu , nlica Neuve S t.

P o s z u k t j e  gię

P0H(H!\ihA
b i e g ł e g o  w  
b ł a w d t f i / c b

sprzea&ży tow arów
1367 2 - 3

F r y d r y k  S c h u b u ł h
we Lwowie.

marynowane
w  Y j e o z u  I ł t . r . o I i

p o  5 0  Nztuk
®  A J W .  I Z .

wysyła za zaliczką
IIA iM D F L  1363 2- -3 

K a ro la  B a iła b a n a ,

On 4imaii4« >n Fî b^aiepoar nne 
pensaon

Je jennet gem . DewoirL enscignenuen' gram- 
matioal du rranęais e t conv;rsai:ion. ÓiTre: 
logement, table, rem aneratioii pćcauizre et 
quelques h e rre s  libres pour d -.i leęons en 
vil!e. Pour des ren9e.gncu.ei.tj pl~> Jzaci-1 
s ’adiesser a la  ubrali .e de W ild e Lc- 
o p o :,___________________________A34a_ 4 - 6

Atrament Analino«j,
d r .  J d k o b s o n a ,

za k tóry  to  wynalazeh otrzym ał na wy- 
s ta  - ie  paryzLiej medal zło ty , d o jk o a .ło śc ią  
sw oją o wieie przew yższa w szelkie tego  
lOózaju wyroby. Pism tym atram entem  p i­
sa -e  schnie natychm iast, a po o d k o o io ra -  
niu za pom ocą prasy nie bledu{e, ale ca- 
cLo%nje swój piękny połysk i koloi ciemno- 
b łęk itny , w y d ijący  clę p rzy św ietle mocno 
czarnym.

Poiuca sie szczególnie, do użytkn po 
zskladsoh bankowych jak  nio moifa binrac-b, 
urzędach i t. p a j e .  do uab /c ia  w han­
dlu u a ttr jd łó w  P lo t r e  lYflkcilaacha we
Lwowie. 1283 3 - 8

O  E S  3 \ T  I  J E L

A P T E K I  H O f f l E O P A T T C K U T E J
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej.

PHITKA HIKOŁASCiA

M ciry. » Lwowie jedynie wi aptece p  P io t r a  ł t lk o la s c l ia .
\ r i  i

D i .  P a t t l d o n a

W ata na gościec
łagodzi beazwiocznie i leczy szybko

gościec t reumatyzmy
w .zelk iągo rod^oju jako to : bole w tw arzy.

Ib i r  3- 12

. -  . . . . . .  - bole
piersiach, doi ga id ia  i zęhów ^ośc-iec w 
growie, renach i koiaoscb, szarpanie w 

człodkach, ból w k rzy iacn  i ndseb.
V. p ac .k s^b  p,o 7 0  cnt. ii p ó łp a tsk a th  

po 40 ónt. dośta^ móżun we L w o w ie  u 
aptekąrzk P io t r a  M ik o ia sz a , v  aptece pod 
h8 rsb  _  o ru m -  Zy g m n n ia  H n e k e ra  i u 
J . F_ Kleina w dow y’nr. 232 m. 1320 2—8

Z zęharhi 
wykruszo­ne mi

Pśt<yl: Iffifeó tłakoiiuw 
\ îlbytu ua miesiąc Z ópiicłni ę- 

ciem
1092 Xąjbilnięjnze bole zębów u —to
wszelkiego rodzaju usuwa na czas jednego roku 
bezzwłocznie shfntio iipryzkio lekarstwo na zęhy

y  „L 1 T  O  N !“ J
1 flakon
Jeoeralny
aptekarza

na rok dla najliczniejszą) rodziny.
Skład dla Galir.ji u I.. KBKNBKItCiKIt ,we Lwowie Pocztą: opakowanie JO et-

l  wrzodami 
1 na i dziąsłach

Dostać można w l * wszy- stkichznocziiiej. aptekacłi. 
Lena 10 cnt.

Środek nib- zrówuany.
| irer.awodny:

PASTYLKI PIERSIOWE
i t  mIu głowiąt«lj icłaiy i laurowych liści 

Fp. Grimault et Cie w Paryżu. 
8 ą to  wyoorne enkierki, złożone z awócn 

substancyj znanych w m edycynie ze swych 
własności łsgodz y ycŁ i aśm ierzających s k u ­
tecznie k a s z l e ,  r o z j ą t r z e n i e  w p i e r ­
s i a c h ,  k a t a r y  u p o r c z y w e . -  C uk ier­
k i te  łącznie z K yr »pem nadfojfo iinn  wa­
pna uryw ają się o.a uśmierzenia m o c n e -  
g o h a j z l u  ^ p o i ą e z o n e g o  z o d p l u -  
w a n i e m  i k o k l u s z e m ) .  1015 1 6 -3 2  

Dostać można' we L »  o w i e  w a p te ­
kach pp . Piotra Mikolascha, Berlinera i 
Aukera; w Krakowie w apt»kacb pp. Bru­
nona Mi'ijr'itkiejo i Redyka; w drodacn  w a- 
ptece p. tran. ta w Rzeszowie w aptece p. 
Staittera; we W iedniu w sk ładzie m atarja- 
łów apteCłdycb Raabe i Róder; w Pradze w 
sk ład .uh  m aterjaló v aptecznych panr F r. 
V I  e t e t  ™ y .

j ’ylko bardzc krótki czas trwajaca

WYPBZEDAŻ
o b r a z ó w  o l e j n y c h  

v  pięknvch ram ach
ja k o  to ; 1377 2—4 

wizerunków bwięt/ch, stuUjów 
głóYr i krajobrazów

po cęnaołł zdumiawąjatio tanich
i « rogu  u licy  H alickiej i placn Kali- 
cKiegc w d a w n y m ' lo k a lu  L ew ick ieg o .

5 6 0 0  L  d ę b ó w
na wszelki m aterjal zaatnych, od 12—18“ 
ęrnbych . zdi >wyc'"i i p io s ty c h , je s t do 
f-prw lam a w  powiecie Skafackim w po- 
b llio  Podwofoczyak. B liż-za wiadomość 
liafowłiie u właściciela w Iflajdanie pod 
cyfrą C. K. pocztę Kolbuszowa, lub 
pi zez poar< nictwo p. Hleehla Gold. w ła­
ściciela hotelu w  Tai nopolu. 1246 9-10

„ . . „  w e  L w o w i e .
A r a  L u i z ę g c  w  K O t h e n

Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia

” , 4 4 , ' '  ”  -  §n  n r> a -
» n n

» 24
.  na zaginę z broszurką . ” ■ .
n oa b o lt1 zębów . . . .
.  « dio lery  . . . . .

D r a .  F. A .  G l i n i k  J -  w  L a n g e n s a l z a :
A pteczka o 120 śi odkach w p l/a ie ,  3ciej i 6tej potęg;

* " " " b .
” " 52 " ” " U r n* » n n w n »
n n 120 B pigułkach 15^o roztarcia

* 60* * *" 44 ■
łł «  Z  •  »

O a K a l n e j  a p t e k i  h u m e r . p a i  y e z n e j  w  i . I p s K u  :
Apteczka o 120 śrorikł sl w pll.cuie, 3ciej i 6tej potęgi

* ’ § ^ B  B » B B
- ’ 2  b’ ;  ;  ;  ;

P IO TR A  MIKOLa SCH a  we
J r o d k  a c  b

rezerw ow a

8 *łr. — 
12 „ -  
16 ,  -  
94 b -
Ml .  -  
1 2  .  -
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2

et-
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A p t e  ca  k a 24 
40 
60 
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240 

2 4  
40 
60 

. .80.
K ażdy śrudek pojcd^ńćzo

L w o w i e ;
w p ł y n i e  3ciej i 6tej p o t ę g i

w p>g. 30*o roztarcia, w puiaresie
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A pteczk' zawierajaoe środk ip ier^o fn i, w itlko ic i im  j, «> połowę drożej ouceupow tższyeh
o ------------. .    .  . . . - _  ł ) r  . .

1 .  -  .

P rn  .z  :l p rzcek w  c h a ie r z e  a r Lutzego
D r . G S n th e ra  środ. dl* hycua przeci w zsriiile pysk. iracieznej Aasaha
HaWi hom eopatyczna dr. Lutzegu . p a .a k r  _

b i  * ż o łę d z i . . '/(iu n to w a  B —
Czekolada hoineopnłycada . . . . .  font 1
Cnkler mleczny ............................................ 2
Mai 7 „ home epatyeżny ‘ ” 2
Opłatki homeopeiyezne . . . . .  _
8 pirytus homeopatyczny

D  z. i ę ł  a h o m e o p a l  y  c  z  m «
1. A .m ua n o n ie o p e tji  dr. Lutzego w jeży .u  niemieckim
2. To samo dzieło spolszczone przez dr. fc»czki)wdKicgo
3. L e k a rz  doinoe<> Pod Wysockiego .

 V e te ry n a r ja  P łużniew sŁięgo. nowe poprawne wydanie 2 1090 3—ł

15
0

50

4 złr.

i;
Filut Banku angielsko-aufdrjttcliiegtt we Lwtwie

podaje do powszechnej wiadomości, że 

l»oFzaiv§zy od dnia 1. listopada I H i i

41 .  A S Y 6 H A T Y  K A S O W I
z o ś m to d n io w e m  wypowiedzeniem wydaje, i od wszystkich w obiegu będących

A . s y f f n a t  K a s o w y c h

z dniem p o w y ż sz y m  4 %  z o ć m io d n fo w L iti wypowiedzeniem liczy.1121 2 4 -2 6

Ces. król. uprzywil.

W IE D E Ń S K I b a n k  h a n d l o w y
dla obrotu płodów i towarów

w  Wiedniu (Renngasse ATr. 12.)
O T W A R C I U  l A G A M f l K  i  S U J L A R I T  T l I H l l R i U H E G W .

M If J o ń sk  i u a n k  h a m K o w y  otworzył iria J5 . b. m. sw e magazyny i składy tymczasowe (Leopoldstadt am 
Sehiittl Nr. 1S) i przyjmuje od tego duia t o w a r y  k r a j o w e  1 z a g r a n te a n e , z a  k tó r e  c ło  lo b  a k c y z ę  o p ła c o n o  
lu b  n ie  ( t r a n s i t o ) ,

na S K Ł A D ,  w Z A S T A W  i na S P R Z E D A Ż .
W ie d e ń s k i  B a n k  h a n d lo w y  jest zapomocą swej organizacji z a r a z r m  donKem  b a n k o w y i*  s p e d y c y j n y m  

i k o m is o w y m , i ma praw i przyjm ował.& na skład zagranicznych towarów, transito, tak samo jak główny ur^ad cłowy. 
Przesyłki uprasza się adresować:

W i e n e r  H a n d L e l s t o a n l c  ( E n t r e p ó t )  W i e n .
l  egulamina i taryfy posyła na żądanie Biuro wiedeńskiego Banku handlowego (Renngasse Nr. 12.) bezpłatnie i franco. 

Wiedeń w łuiym 1869.

C .  k *  a p r z .  W i e d e o s k i  u a n k  l u r n d l l o w y
dla obrotu płodów i towarów.

L e o p .  B u c h m a y r ,  r .  I A
o si".

l .T - 4  2  - 2
r .  l A H i l h e h n .

i * i

01367246



GAZETA iSlARÓDOWA z dnia 18. Lutego 1869.

Do wydzierżawienia
od l, kwietni# 1869 folwark nad D niestrem ,
“" 'o r a j ą c y  do 400 morgów obszaru; 260 
®.or*ów doskonałej ornej g leby; z domem 
“ ^szkalnym , oficyną i odpowiedniem i bn- 

ynkumi g upodarezem i w części m nrowane- 
?*• Cena 1230 zlr. roczaie. Z głosić się do 
_ ° s r d as ;a  w Stanisławowie 1315? 5—5

Cierpiącym na piersi 
i suchotnikom

wskaże sie środki ziołowe, które tę słabość 
w Początkach zn p ein ie  wyleczą, p d gw a­
rancja; w b a rd ',0 zadawnionych zaś wielką 
nlge czynią i życie na lata przedłużają. — 
Adres Adam Cieleski w Jarosławiu, w do- 
tnu Lipin“rn. ____  'S37 4 - 5

S z c z e g ó ln ą  z w r u t n m y
u  w a g ę h  ^ 5

N io s iw k u l.if ic  . a .) na iHHlsluw.o I .M c c u n Jc I .  
w  z a w o d n o  k u p ie c k im  m -jda low . « w >'• '* * ’ f ; 1,' 
t y tu ł  n a d w o rn e g o  l iw e r a n la .  » "  113 s ,a ' J l3 
u a l r e tn e n n  i a i  *!■» s in ic s i  m s i i  p rz e s a d n iu m  ro 
k ła m a n i d i ie n n ik a r a k ie n n ,  n .k n in n  p o w o d z e n ia  ino 
l a t d r o s i c to c ,  lo c i  |>ostęimj.|<- »<>!>'» jp d y n to  p r a ­
w d  z l  w i ń  p o  o l i y w a l e l s k u .  r z e t e l n i e  i 
u c z c i w i e ,  z a le c a n i s z an o w n y m  p a n u n i n m j od 
la t  w ie lu  is tn ie ją c y  '  w k aż d e j i, u r / ' '  " * ku ''u lw zo  
z a o p a tr z o n y  11)40 3  -->4

Magazyn sukni
w W ied n iu , S ta d t , R o then thunn-  
strasse (Hotel zu m  ósterreich. Hof.)
z z a p e w n ie n ie  D i, ż e  s u k u ie ,  z n a jd u ją c e  s it ;  u  n i  n i e  
u a  s k ł a d z i e ,  t u d z i e ż  s  p  o i  z  ę d  z  o  11 e  w  
n i o j e j  p r a c o  w  i ,  D ie  r o ln a  s i ę  z l a d a j a k i c h  
n i a l e r y j  l e k k i c h , z l e ż a ly c h  , p o s k u p y w a n y c h  w s z ę ­
d z ie  z a  b e z c e n ,  p r z e s t a r z a ły c h ,  p o  n a jw ię k s z e j  c z ę ­
ś c i  t y lk o  p r z e z  p o ło w ę  p r a w d z iw y c h  i b a w e ł n ą  p o -  
t a t s z u w k iiy c h  k t ó r e  u a  c h w i l ę  o k o  łu d z ę ,  t o c z  w s z y -  
ś l k o  b e z  w y j ą l k h  r 01’ 1 s i «  » » j  s u m i e  u -  
h i  e j  z i n a t e r y j  u  a  j  I e p s z  y c  l i  , n a j p r a -  
* < t z i w s z y c l i ,  n a j g u s t o w n i e j s z y c h  , n a j -  
t u o d n i e i s z y c h ,  t u d z i e ż  l a k  c o  d o  b a r -  
W T j a k  i  c o  d o  j a k o ś c i  n a j t r w a l s z y c h  
L  t e g o  p o w o d u  t o w a r y  m o je  m o g ę  s ł u s z n i e  p o r ó ­
w n a ć  l y l a o  z  w y r o b a m i o w y c h  u a j p i e r w s z y c l i  k r a  
w c o w ,  k t ó r y c h  l i r m y  p o d o b n i e  J a k  i m o j  
W p r a w d z ie  u ig d y  m e  u m ie s z c z a ły  m s e r a t o w  p o  
g a z e t a c h ,  l e c i  m i m o  to  m a ję  o d  d a w n a  a la w ę  i 
d o b r e  i m io  W s z y s t k im  p r z e t o ,  k t ó r z y  s o b ie  ży *  
e z ę  d o s t a ć  c z e g o ś  d o b r e g o ,  m o g ę  z a l e c ie  n io ję  

p r a c o w u ię

Surduty zimowe • • od 30 do 70 złr.
Palta ................. -  20 -  48 ,
F rak i i surduty salonowe 24 — 45 „
Ż a k i e t y .................... od 18 — 40 „
Surduty m yśliw skie . — 10 — 20 „
Salafroki . . . — 12 — 45 „
Spodnie (czw ne, salon.) — 1 2 — 13 „ 

dto zimowe . . — 12 — 22 „
Kamizelki w różn. wyborze) 5 — 20 „ 

dto białe . . . od 7 — 10 „
F u tra  do chodu i podróży w szelkie­

go rodzaju po różnych cenach.
N a  ż ą d a n ie  r o z s e la m  t a k ż e  p r ć h k t  m a t e r y j

* *  ' • f t ś T f S S . f  c ° i n V j e * i, s . ę S :

u o w e j  p o d łu g  m ia r y  j a k  1 " r z c s y l * ra

* “  B U o  u m ć w ^ r i i s t o w w c h  p r o s z ę  d u ł ę c z y ć  j a k o  
U o  z a in o w ie  o b ję t o ś ć  s t a n u ,  r e s p .  a r o k u -

m ,a rs u i n i e  k t ó r e  s ię  i i i e  p r z y d a j ę  lu b  n ie  p o d o b a ją ,  
z a n d e m . m ’  z w « « 'k4 g o t o w o ś c ią  .  b e z  z a d n y c b  

t r u d n o ś c i .  A d r e s :  v  ___

GEORG JERABEK
H e r r n - K l e i d e r m a c l i e r  i n  W t e n  

MAGAZYN i SKŁAD ;
S ta ć . t I t o i l i e n i l i u r i B s ł r a s s f

Hotel ..O esierreichischer H of u 
“ '" S l a b o ś c T ^ p ie r s io w e -

p o z wal a ją  uważa i  ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy n a .  o c b o t y , s ł a- 
b o ś  c i  P ł » 0 ‘ n a o z y d  o d d e c h o ­
w y  e h  Je s t to wyborny środek na u p o r- 
c ż y w  V k a s z e l ,  g r y p ę ,  « « t m S i n a  
a ł i  b o ś  c i  n a c z y ń  p o w i e t r z n y c h  
p ł u c  (b ronchites). U spakaja kaszel; pod 
j e g o  wpływem p o t n i e n i e  u s t a j e  . 
e t o  r z y s z y  5  k  o p o w r a e * j ą  d o p o -  
i » d a n e g o  z d r o w i a .  -  Każrty flako­
n ik  opatrzony je s t podpisem : ^ m a u l t  et 
c* - “| -  D ostać można we Ł s y  e »  
aptekach pp. Z y g m u n ta  « uk,er a ' B * r , i* 
n e ra  i P io tr*  M U o la sch a ; w Kraków le w 
aptece p. Brunona ilicyfukiego 1 W aptece 
p. Redyku; w Brodach w aptece p. Francosa-, 
w Wiedniu w składzie materjalów apte 
caoych pp- /iaaśe i Bódcr, i w ap tece p
Scaitera w Rzeszowie; w ż‘»adze U F- Fr* 
Viet. 8kv.___________  1014 1 4 -3 2

M . B O L L M A N N
w Wiedniu

Rothcnthiirm3trnsse Nr. 31. 
Mariahilferstrasse Nr. 91.

N ą j w i ę k s z y  s k ł a d  w s z y s t k i c h  
systen in tow  m aszyn  do szy c ia  

p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h ,
pod jednoroczną gwarancją. 

M u s z y n y  ręczne od 25 zlr. do 50 zir. 
i wyżej, Ilustrowane cenniki rozsyłają
aię na żądanie franco i gratis. I

Oprócz tego skład prawdziwych mo- 
akiewskich S  A t lD W A U O W  i m a s z y n  
d o  g u f r o w a n ia  wo wszelkich

UŁATWIAJĄCE TRAWI EWIE
|Z  WLECZANU SODY

pBPRIN óuB U IS S O N
aptekarza, laureata cesarskiej akademii 
1025 medycznej w P a r y ż n. 8—lb 

Wyborny ten środek zapisywanym 
je s t  przez najznakomitszych lekarzy F ran ­
cji, przeciw rozstrojeniu funkcji trawieni* 
Żołądka i kiozea. j*h up. «  bo lach  ż o łą d k a ,  
w . ' p a l e n i u  ki.uk, w  t r a w w m c h  d łu g ic h  t r u ­
d n yc h  lu b  bo lesnych , u> o d U ja m a c h , w  od ęć ,a ch  
ż o łą d k a  . k u c e k ,  w  w o m ita c h  n a s tę p u ją c y c h  p o  j e -  
d Z i u , w b r a k u  apetytu, w o p a d a n iu  z  c ia ła ,  w  
żó łta c zc e  i w chorobscLi wątroby i kr,.3 za.

Znajdują sie we k w o c ie  w ap.ckacb 
pp. T lo l r a  i ł l i k o la s c h a ,  B e r l in e ra  i Z y ­
g m u n ta  H a k e r a ;  w Krakowie w apteco 
p. Brunona U ic z y ń s k i e y o ; w Brodach W npt. 
pana rram o ta ; w Wiedniu w składach ma­
teriałów  aptecanych pp. Raabe i ł ł ó d e r ;  w
R z e s z o w ie  w aptece p, Sm ittera ; w Pradze 
w sk ła iacb  m aterjałdw  apteoznych pana
Fr, Y l e t e J k y .

N a jw ię k sz a  w  A u s tr jl  

f a b r y k a

mebli żelaznych
Jana Schlesingera

tc  W i e d n i u ,  h e n p o l d s l a d l , S c h i f la m ts g a s s e  N r .  5 ., 
dostarcza m eb le  ż e la z n e , uznane za najlepsze i sporządzone podług najnow szych  wzo­
rów i rysunków, jako 1 1 g a r n i tu r y  to a le to w e , łó ż k a ,  łó ż e c z k a  d z ie c in n e , k o ły s k i,
m eb le  o g ro d o w e , a l ta n y ,  tudzież wszelkie tego rodzaju sprzęty po jak naj^ńszych,

stałych cenach. ż2<o 4 u
Cenniki z wizerunkami gratis; zlecenia zamiejscowe za przekazem p o g to w y m .

SINGERA
n o w a  f a m i l i j n a

MASZYNA do SZYCIA
z tkackiem czółenkiem

{w ca le  n ie  h a c z y k o w a  m a s z y n a . )
'g s f*  N ajnow szy w yna lazek  S ingcra  M aiiafae turing  Conip. w 

Nowym  Jo rku .
_ Maszyna ta zaleca się  znacznie większjj ła tw ośc ią  w  uży­

ciu aniżeli w szystk ie  w spó łzaw odn iczące  m aszyny  do szycia  bez 
w y ją tku .

Główny skład :
J l 3  4 b  | i « k T r  ■ »  ■ * !  J - 3 .

Skład główny dla Galicji wa Lwowie, ulica Sykstuska I- 131/ 4

1346 3—20 S c h e r z  <$• F ried la n d er .

MASZYNY
gospodarskie i rolnicze:

S ł o w n i k i  „ V I C T O f t I A  D R I L «
„ G n r e t t a ^  „ Z a n d e r a  r ę c x n e , “

I »  l i  U  I
na sposób Zugmayera,

r u c h a d l a ,  L O l e ś n i c e ,  p ł u g i  d o  o g a r i y w « n i a
k a r t o f l i ,

sprow adza i utrzym uje sk ład  z pierw szorzędnych 
fabryk tu tejszych i zagranicznych i sprzedaje

po cenach fabrycznych

Arnold W erner
we Lwowie ulica Niższa Karola Ludwika nr. 4-—5.

1325 4 - 1 2

Obwieszczenie*

P I G T J L . K I  B L A N C A K U A

żeIazislo-jodovre, niepodlegające rozkfadowi,
potwierdzone przez Paryzlcą Akadem ię w  1850  r.

UPOWAŻNIONE PRZEZ KOMITET LEK A RSK I W PETERSBURGU.
Łącząc w 8'jbia wUsuuści J o d u  I Ż e la z a ,  pigułki te  używają sie specjalnie i 

sżczcgdln.e nr<e?iw sKlnściom s k ro fu lic z n y m  , w  p ie rw s z y c h  p o c z ą tk a c h  s u c h o t ,  
w  u -d ab ien iu  o rg a n iz m u , ink równiO. we‘ wszystkich wypadkach, gdzie idzie o o d ­
d z ia ły w a n ie  nak r tw ,  w  b łę d n ic y , n ie d o s ta tk u  lu b  b ra k u  r e g u la rn o ś c i  dla  przy- 
w ó je u i*  bądź normalnej obfitości krwi, b jdż d l ,  wywołania i u re g u lo w a n a  p erj idy -  
cznego jej odpływu. J029 10 —1S

UWAGA. S od in  żelaza nieozy3ty albo taki. co ulega rozkładowi, j e s t  śród 
ki >m lekarskim w itp l iw y n  ■ drażniącym. Jak o  <t.ivód czystościi an ten ty  czuości p r a ­
w d z iw y c h  P ig u te k  K la u c a rd a  wytną fać należy, aby każdy flakonik nosił pic 
czątkę ze s r e b r a  r e a k c y j n e g o  (argen t reactif) z ^  ~
własnoręcznym podpisem wynalazcy n& etykiecie zielonej, 
jak  obok.

We B w o w i e jedynie w aptece
Piotra Mikolasza. aptekarz rue Bonaparte 40

P o c z ą w s z y  od dnia 15. lutego b, r. eskontuje niżej p o d ­
pisana F il ia  Banku Narodowrego w y l o s o w a n o  oblitrnej**
i n d e m n i z a c y j n e ,  ja k o też  k u p o n y  takowych obligacyj
S m a

p rocentam i, za ś  w ystaw ion e w e L w ow ie częśc io w e  
przekazy  h ipoteczny (tak zw ane Gmunduer czyli sa l i n a rn e )

4 Ł 1 |a procentami, o ile najkrótszy  termin w yp łaty  onych  
5 dni, zaś  n a jd łu ższy  90 dni w ynosić  b ęd z ie .

W e Lwowie, w lutym 18 6 9. 1386

F i l i a  S t a n k u  N a r o d o w e g o .

f ’vt r ,r w 1 1 1 ™ r v x v v j
2  W  księgarn i pp. M iiik o w s k ie ą o , K a r o lo  W ild a , i w A- ^  

^  jencji p. A . J .  P ią t k o w s k ie g o  1. 31 m. w e L w o w ie  £
jest do nabycia w polskim i niemieckim jeżyku, oraz u wydawcy ^  

^  poczta Buczacz w Rzepińeach,Q N A U K A  G O R Z E L N I C T W A
jp. w e d le  now ego  sy s te m u  o p o d a tko w a n ia  ^
^  wydana przez J .  H a l S ł Ł l e g O ,  ^
ł ?  praktycznego gorzelnika technicznego. ^

Dz.elko to wedle długoletnich doświadczeń i nmiejętnyeh zasad oprsco- i ! /  
wane, ma r a  celu objaśnienie prędkiego jak  też zupelrego odfermentowania za- 
s t i ^ ’ Przez co najwyższy wydatek okowity osięg* się — uczy oprócz tego )« 
j  ] , r le 81)0s?^ri sporządzania potrzebnych do prędkiej fermentacji sztucznych 

jC . drożdży, również traktu je  o tak ważnym stosunku mięszania, ja k  też i o sio- 
^  dzeniu rozmaitych gatunków zboża. 1334 3 - 4  A

Cena jednego egzemplarza 6 zir. w . a. ^r
SYROP I PASTA PA BLAYN

■ w P A R Y Z U,
bródek ten bardzo przyjem nego sm aku, przepisyw any od la t 20 t  pomyślnym #kutkiem  
przez^ najznakom itszych lekarzy  w Paryżu, leczy n ie ż y t, g ry p y , k a sz le , k o k lu sz , s ł s -  
b o sc i g a rd ła ,  k a ta r y ,  zn p a le n ie  p ie rs i,  ja k  również k a n a łu  m o c z o w e g o  i p ę e h e r s a ,  

okład  głów ny a p. B I a y  n w  Paryżu, ulica dn Marcbó Bt. Honore, 7; w e  L  w o- 
w i e w aptece W. P io t r a  T flk o ła s rh a . 1 0 ^  9— if

Niezawodna pomoc na sfabe wiosy.
iedyuj; ratunek na włosy osłabione i nieładne.

C. k. wyłącznie uprzywilejowana
P o  m a d a  C ł i i n a  G l y  o e r i n
pp. E . G ro*S i G . H eli, magistrów farmacji w Wiedniu, Uoher Markt Nr l i ,  jes t J e ­
d y n y m  is to tn ie  sk u te c z n y m  i równocześnie t ra fn y m  ś ro d k ie m  do p o ro s tu  w ło só w . 
Doskonale skutkuje, zapobiegając p a d a n iu  w ło só w : p rz e c iw  fo rm o w a n iu  I d > u su n ięc ia  
s z y b k o  i z u p e łn ie  łu p ieżu , d o  w z m o c n ie n ia  i o d ś w ie ż e n ia  p o s a d y  w ło s ó w  i w 
celu a z y sk a n ia  s iln e g o  I g ę s te g o  p o ro s tu  w ło s ó w ; równie pożyteczną okazują się do 
u p ię k s z e n ia  w ło só w  nadając im m ię k k o śc i, e la s ty c z n o ś c i i p o ły sk u  a zapobiega o- 
raz s iw ie n iu . — C e n a  d u żeg o  s to ik a  1 z łr . 5 0  e t., m a łe g o  8 0  e t.

Do każaego słoika dołączony przepis ożywania racjonalnego.
SKŁADY : we L w o w ie  w aptece Ą • B e r l in e r a ;  w K ra k o a ie  n J ó ie f a  J i h n a  

w T arnow ie n W le lo g ó rs k le g o . 1f)3 t lo—I

 i  z i A b l C Z E K  H I _____________________________

(Oesterreichische Hypothecar-Credit und Yorschuss-Bank.)
Dyrekcja nAu§trjachie^ 0 U a n k u  dla kredytu  i zaliczek

I l i p O t e C Z n J  C li  ma zaszczyl niniejszern donieść, że ustanowiła Reprezentację rze­
czonego Instytutu dla balicji, Krakowa i Bukowiny, i oddala takową w ręce pana 
Dr. J a k  oba I t a p p a p o r t a  we Lwowie.

Zastrzeżony statutami zakres działania daje nam możność udzielania pożyczek na 
hipotekę dóbr i miejskich realności, tudzież zaliczek na hipoteczne wierzytelności, na­
bywania takowych i w ogóle zawierania wszelkiego rodzaju interesów hipotecznych.

Nasza Reprezentacja we Lwowie (L 39 miasto), która z dniem 1. lutego 1869 roz­
poczęła swoje czynności, przyjmuje zlecenia i wnioski do wszelkich statutami objętych 
intei esów, które załatwiane będą bez zwłoki i pod warunkami jak najkorzystniejszemi. 

Wiedeń 2, lutego 1869. v J

Dyrekcja 
..Austr. Banku dla kredytu i zaliczek hipotecznych”

J a n  b a r o n  U en in g  w. r-

W  skład dyrekcji wchodzą: Jeg0 Ekscelencja Edmund hr. Hartig, 5 ud°',f 
Hoyos, Hadelin hr. Liedekerke-Beaufort, Henryk markiz de Ville, Teofii hr. Revertera, 
Ferdynand baron Andrian-Werburg, Aleksander baron Warsberg, Maks baron Krggelet, 
Ernest baron Mirbach, Jan baron Wening, Józef Lippman i dr. W iktor Russ.

E d m u n d  h r . H a r t i g  w- r.



CAŻEtA NARODOWA i  dmó \ 8. Lutego 1M9

K toby cnciał nabyć 1360 3-3

kilka folwarków,
należących do klaczą Podbajeckiego, bądź 
pojedyńczo bad i kilka razem — może się 
dowiedzieć o bliższych warunkach we L w o­

wie w k^n^olarii adwokata K ab a ta -

Dr«ęa pocziowy w 
Żółkwi potrzebu­
je ekspedytora.

Poszukuje się.

w § p « | i i i k a
do dzierżawy, bezienne£0 luli bezdzietnego, 
na lat trzy lub dłużej, z kapitałem 3 do 
4C00 zlr. w. a. w gotowizoie. Interesowani 
raczą zgłosić się listami frankowanemi pod 
l i t . ^ U ^ ^ p o a J < G e s ^ i a m b o r ^ ^ ^ ^ 3 7 8  2-3

p o d s ta w * " :  so k  z  l i l i i  i s a ła ty . 
H IG A T D  ijr f ' i e  w  P a r y ż u  45. 

r u e  de  ł t ich e l ien .
Mydło posiada w yśm ienitą won, tworzy ob­

fitą pianę, robi skórę miękką i gibką; je s t  ono 
wolne od wsnrikiego kwasu, zatem od wszelkiego 
szkodliwego tfptjjwu na skórę. Próba jedna okaże, 
iż mydło to łączy w sobie w w fstkie przymioty, iż 
woń jego silna, trw ała, i że w o  wszelkie w ytrzy­
ma porównatłfe.

G Ł Ó W N Y  dla W ie d n ia
i dla e a le j  A a s tr ja e k ie j  m o n a rc h ii  do 
s p rz e d a ż y  en gros u p. 1045 7—15
AŁ. -  ■ .  K r e R > « ,

W i e n  Wollzeile Nr. 1 -3.
Można takie: dost-ić we L W O W IE  

w handlach panów H. SA A łW A H IJA : 
S te ifa  S y n ó w ,  i U e r l in e r a :  w l i r a  
Ito  w ie  F . B. I la n n a , w B r o d a c h  
11. S . F ra n z o s a , w T a r n o p o l u  dr. 
H n eh e lta .

S w ie lo zniioifjr

[10
Ir. t  
If. 9 — l "
Ir. 1 1 - f*
r a -  1 .„

H .5 7  2 5 - 11/0

składu fabrycznego, 
o p t y c z n y c h  w y r o b ó w  

J. FElGLSTOCK
rzedłem Keuhćfol 4  Faiglatfrck w Wiedniu,

\  e r lU n g c r t t  K 5 r n tn e r s t r a s s e  Nr- 51.
vis*a-Tis dem neuert Operuhausa.

I  o k u l a r y  w  s t a l  lu b  r ó g  o p r a w n e  z u a j le p s z e m i  p e  
r i f l t o p r r z n e m i  s i U ł m i ,  w y p u k łe  lu b  w k t ę s f e  z ł r  1.20 

1 o k u l a r y  z W n iio  I u  v  i.% i b I  e j  . . . . , z ł r  2.50
I  o  I t u l a r y  z ł o t e  . t  • z ł r -  fi. —
ł o k u ł a  r y z l o l  e bez o p r t w j ............. złr- U50
) ok  n l a r y  s r e b r n e ................................ zlr. 3.V>
1 l o r n e t k a  r o g o w a .  - - • zfr. 1-—
I l o r n e t k a  s z y l d k r e t o w a .  . . . zfr■ 4.
1 c w i k i e r  (Płnce-nez) wkauczukowej opraw ie złl*. 1.—
1 d e t t o  t, w s z y l d k r e t o w e j  „ złr. 3 .—
I dOtto „ w  stalowej „ złr. 1.50
1 dotto Ifivisibla . . . . . . .  złr. 3.
I d e tto  w srebra o p ra w n y ..................złr- 3.-MI
1 d o t t o  w »fc>lo o p r a w n y  ......................... sfr 16.—
d e r t p e k t y w f  t e a t  r i  I na ,  achromatyczne 

czarno-lakierowane od złr. 
ddtl o w oprawce skórzanej ed złf.
d e tto  w opraw, z Kości słon. od zlr.

O a l o w i d y najlepateąo g a Uniku złr
P e r s p e k t y w y  p o l t r w e  i a r t y l e r y j s k i e

p o  z ł r .  24 . —  i  2 9 . —  
M i k r o s k o p y ,  l u p y ,  r a j a c a j g i ,  p ł y  u  o m i a r z e ,  

t e r m o o a e t r ^ ,  b a r o m e t r y  it d .  i t d  
po najmiiatych cenach.

Zamówienia z prow incji’uskuteczniają się natych­
miast za pobranleiti pocztowein, a iiieodpoWiednfe przed• 
mioty bywają wymieniane oa i n n o - ___________

DRAGEES de GHJS& CONTR
P r e p a r a t  z  m leczan f i  ż e la z a ,

potwierdrony przez Ceśirslui akademię me­
dyczną w Paiyżą, 

pozyBkłł u^ntbie akademii w skutek 
licznych i przekonywających dośwjądczeri, 
dokonanych przez KomKjU, złożoną z p a ­
nów profesorów Bouill/tnd Fouąuier i Bally.

Wyższość tego preparatu nad wszelkie- 
mi innemi preparatami żelaztiemi potwier­
dzoną została później jeszcze w skutek do­
świadczeń fizjologicznych, zamieszczonych 
w raporcie przedstawionym tejże akademii 
13. lipca 1858 r. 1263 3—16

Dlatego to O ra g e e a  d e  G e lls  e t  <’«n-  
tż  aą powtzecLnie przepisywane przez le­
karzy różnych krajów przeciw, biądactce 
(chlorose), upły'oom, dlii ułatwienia perjody- 
anego odpławu regulamoici u młodych otób i dla 
wzmocnienia ciatotworu delikatnego płci obojga.

Każde pudełko opatrzone jes t  etykietą 
i opaską dwuhhrwoą i owinięte obwódką 
różową, na której znajduje się podpis p. 
L a b e lo n y e ,  utrzymującego skład główny 
ulica d ’Aboukir Ar. 93 * Paryżu-

We i.wowie jedynie w aptece p. Pio­
tra Mikolasz-i.

Poszukuje się  na wi*> g n w w n  a n tk i w
podeszłym wieku, którsby lekcyj na for­

tepianie,® wedle możności także tańców 
Uuzielała. Listy  franco pod lit.  W. K. p. 
r. Strzelisku. Izba załatwień 1391 1-1

Kanceiarja
adwokata

Dr. Piotra Hrjsikiewicza
w domu p. Balutowskiego pod I. 292 
przy ulicy Nowej na II. p iątrze nad 
redukcją Gazety Narodowej. 1353 4—6

G łó w n a  w y g ra n a

3 0 0 . 0 0 0  z l r .
n a jn iż s z a  w y g r a n a  155 z ł r .

D n i a  I. m a r c a  1869.
nastąpi wielkie ciągnienie przez rząd za­
łożonej i zagwarantowanej c. k. austr.  
pożyczki państwowej z r. 1864 w k w o ­
cie 129 m ilio n ó w  983-000 z łr .

Pomiędzy 400.000 wygranemi tej po­
życzki znajdują sie zn ic z m  wygrane: 20 
po 250.000, 10 po 220.000. 60 po 200.000, 
81 po 150.000, 20 po 50.000 , 20 po 
35.000, 121 po 30.000, 90 po 15.000, 
171 po 10.000. 352 po -5000. 432 po 
2000, 783 po 1000, 13-50 po 500 itd., i 
165 złr. jako najniższa wygraną ka­
żdego losu wyciągnionego.

Żadną inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wygrania, jak 
niniejsza, i każdemu przedstawia się mo­
żność , przy niewielkiej wkUdce wygra­
ną 200.000 z łr .  pozyskać.

J  eden los z numerem serji i nume­
rem wygrywającym kosztuje 2 złr., 3 
losy 5 złr., 7 losów 10 złr., 15 losów 
20 złr. w. a. w banknotach.

Łaskawe zlecenia za przesianiem ns- 
leżytosci szybko, sumiennie i franko u- 
kuteczniają się; do każdego zamówienia 
dołącza się urzędowy plan lcrteijj.łkażda 
żądane objaśnienie chętnie s ię  t  z i J T h P  > 
dokonanem ciągnieniu wykaz wjyiElanyi h 
każdemu uczestnikowi przysyła się bez­
płatnie, jak  również wygrane wypłaca 
się bezzwłocznie. Uprasza się przeto o 
rychłe zgłaszanie wprost do donąu han­
dlowego 1333 4 —7

J . B re y ę ljg
wę Frankfurcie d. M. Grosąe Friedberg 

strasse 41.

1331 2 - 3S K Ł A D

GIPSU NAWOZOWEGO
jau  najdokładniej mieiODego, z pierwszej 
fabryki J. Franza, utrzymuje się stale przy 
młynie parowym w Opulsku, po cenie 

I zlr. 10 ent za 1 ce tnar wagi wied.
, -  ——  m m | — — r — —i-------- 1--------------

Nagrodzony złotym medalem
p nei Sikełę farmaceutów w Paryżu w 1860 r.

DF
(lOłiDRON ńONi

Likwoi* sm o łow y  zgęsiczo iiy  
p. (iiiyof,

j e s t  jedynym p r e p a r a t e m ,  przyjętym w szpi- 
(aLacli fraiiciizkioh, belgijskich i hiszpańskich 
do przygotowani a w  jednej chwili t  atnaczeniem
doty WODY SMOŁOWEJ (D w ie  ły ż k i s to ­
ło w e  d o  l i t r a  w o d y , a lb o  ły ż e c z k a  od 
k a w y  d o  s z k la n k i) . 1146 7—8

J e s t  on najskuteczniejszym środ łiem  
dla przywrócenia normalnego stanu błonom tlu- 
t owynl eczy  płuca (bronches) » dolegliwoici ka- 
taraine pęcherza.

Skład w Paryżu w aptece P- (łuyot, 
nliea Franca-Bourgeois, 17: we Lwdwie je ­
dynie w aptece p. Piotra Mikolatcha.

Urząd gminy kr. wol. m. Stryja poszukuje

dyurniśty konceptowego
z dzienną płacą jeden zir- w. a-

l .  310. Ogłoszenie,
W skutek zaprowadzenia nowej waluty w 
państwie Austrjackiem najwyższym patentem 
z dnia 27. kwietnia 1858, rozpoczęła D y ­
rekcja gal. Towarzystwa kredytowego od 
1. stycznia 1861 zamiast listów zastawnych 
na mon. konw. opiewających, wydawać l i ­
sty zastawne na W alutę 'austrjacką op iew a­
jące, ogłaszając przez pisma publiczne iż 
dla ściągnięci* z obiegu listów dawnych, 
mieniać" będzie kasa Towarzystw a k redy­
towego strouom zgłaszającym się bepłatnu 
dawne listy  zastawne n i  nowe, a to więk­
sze kwoty w Btosunku jak  2000 złr. m. k. 
do 210) złT. w. a., mniejsze zaś przez w y ­
równanie wewnętrznej wartości Jennych i 
drugich stosownie do każdoozes1.ego kursu.

Pomimo wielokrotnych przypomnień 
przez pisma publiczne rzeczonego o gł o sz e ­
nia, po zo s ts j ' jeszcze znac..n» ilość listów 
zastawnych na m. k. o; iewających w obie­
gu; byłoby zaś bardzo pożądanem ze wzgl - 
du, i e  1 1 manipulację Dyrekcji Towarzy­
stwa kredytowego tak wewnętrzną jak ze- 
wnętrzuą utrudza, tudzież niepotrzebne k o ­
szta przy trzeciem wydaniu fcuponów za so­
bą pociąga, ażeby te dawne listy zastawne 
ostatecznie % obiegu ściągnięte zostały. 
Wzywa przeto Dyrekcja galic. Towrzystw a 
kredytowego nintejszem wszystkich poaia 
daczy listów zastawnych na mon. konw. 
opiewających, aby takowe w jak  najkró t­
szym czasie na listy zastawne na wal. aust. 
opiewające mieniaó raczyli, a to w kasie 
Towarzystwa kredytowego, lub w domach 
handlowycn P. Kirchmajera w Krakowie, 
P .  Kendlera w Wiedniu, G. MamtotLa w 
Poznaniu, lub P .  Kronenberga w W arsza­
wie, k tó ie  tę  wymianę jak do tąa  Lezpłat 
nie uskuteczniać będą. 1375 2 —3

Dla następujących listów zastawnych 
przypada teraz trzecie wydanie kuponów: 
L is ty  z a s ta w n e  z d a tą  1. s ty c z n ia  1849: 

8 er. I. od 170 do 172 włącznie,
Ser. III. od G285 do 6519 włącznie;
Ser. IV, od 2004 do 2327 włącznie;
Ser. V. od 4659 do 5321.
L  d a tą  1. lip c a  1349:
Ser, 111. od 6546 do 7/;6! włącznie,
Ser. IV. od 2333 do 2599 włącznie,
Ser. V. od 5322 do 6308 włącin e.

Od Dyrekcji ga l■ Towarzystwa kred. 
we Lwowie dnia 1, lutego 1869.

Specjały cygarowe!
N a jw y b o rn ie js z e  "Ęmm

CYGARA
z pierwszych fnbi-yk

ja k  P a r tu g a s ,  H . l lp n ia n i t ,  O aba- 
n o s , F lo r  de  t  uba  itd Dalej wyso­
kiej dobroci s p e c j a ły  c y g a r o w e  z a- 
merj Kańskich i wsz-hodmo-indyjskich 

liści. 100 sztuk od 2 ‘/» złr. wyżej. 
P r a w d z iw e  tu re e k ie ,  s y r y js k ie  i 

a m e ry k a ń s k ie
T Y T p a r i *

krajane i w liś isch. 
j T T  N a jd o sk o n a lsz e  "4B 0 

d y g i a i i j s x X :  
ty to n ie  d o  c y g a re t  i t. d.

w e }' pr.iwdziwość i oryginal­
ność poręcza się. Cenniki gratis- Za­
mówienia za przekazem. 1328 3-3 

B k l n - d : 
k. k. Comm ssions-Lager von Tabak- 

und Cigarren Specialituten 
W ien , G ra b e n  25.

& Vogier.
A D n .in c e n - E x p e d it io n ,

W I E N ,

H am burg , Berlin,]
F ra n k fu r t  a/M.,

BaseE, Ztiricli, Leipzig.

l n a e r a t ©
w u rd e n  p r o m p t  v o r n iiU e i t  _ 

unter Berechnung nach den Originalpreisen
iii die

Zeitungen aller LSnder.
SeituiigSiTJerjeicOnifJe gratis u. franco, 
ł ł e leg e b l i i t t e r  ubi-r jede lnsertion. 
H a b a t tv o r tb e i le ,  ganz n a c h  den bei den 

Zeitungen selbst geltenden Usancen. 
K os ten an sc l i l i ig e  stehen auf Wunach vor- 

lier zu Diensten. 1264 2—7

odę Analerynową do ust
sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 ct. ty lko po 
1075 4 0  ct. w. a. — i 24 7

A L G O F O N ,
wypróbowany środek do rychlegi* nśmk - 
rzania bolu zębów, flakonik po Ł O  ct.,

apteka w e  I ,w o w ie  pod Srebrnym  
orłem ZYGMUNTA KUCKEKA.

X s m  p o ł o w ę
!!W yprzedaż nieodwołalna!!

Wielkie zniżenie cen największej w państwach ( j j ^ |  austrjackich istniejącej c. k. wyłącz, uprzywil.

fabrjKi płócien ciysio- ^9S lnianych i gotowej bieliny
w Wiedniu,

Ołl tlawieu tlawiU żadna w yprzedai niu zwracała lyle uwagi na ssiou.e 
lelajl-Tzna o .  k .  u p r z y w .  f t k l O r y K i  T u c l i l a u b e n  N r .  11.

T uchłanben  / /  im C funkl-H ause. I M  1 —12
ile właśnie wielka wyprzedaż 
Faklcin jżiSl , że wiycej niz

30 .000  s z tu k  e\eg. g o to w e j  b ie l iz n y  m ę z k ie j  i d a m s k ie j  wszelkiej wielkości sprzedaje
sit; za potu«u warlusci. Dla większej wygody Szanownej i*. T. Publiczności, na zmianie lisiownu przesjlajł* 
si(i tlo wszystkich stolic krajowych i m iast prowincjonalnych wszędzie próbki wszelkiclł w y rnagaiiych gatuu- 
kńw bielizny, jako to płócien, chustek do nosa, stołowej bielizny, do wyboru, za przekazem pucztuwein. Za 
rzeczy zwrócone odsyła sit; pieniądze napowrot bezzwłoGziłie przez c. k. pocztę- Sprzedaż rozpoczęła sk; 
W ©  ś r o t l ę  d n i a  7 .  l u t e g o  i bgilzie trwać, jak  długo wystarczy zapasy. __________

P łó c i e n n e  k o s z u l e  m ę zk ie ,  zwykłe złr. I.IO, ż.óO. 18U, d: z najprzedniejszego krajowego 
łub rum burgskiego płótna 3.50, 4.50, V >0; najlepsze koszule płócienne i batystowe złr. 0.50, 7.50 do 0: z ha­
ft rwanemi płóeienuemi połkoszulkaini złr. (5.50, t-óń, 8 do 10-__________________________________________ _

B i a ł e  k o s z u l e  s l l i r t y n g o w e ,  Ł pięknie fałdowanym półkoszuikiem z łr 1.^0, -J, *2.50, 2-Hl). 
Sliirtyug angielski z l r . 3. >0; białe angielskie koszule balowe z połKOSzulkiem płóciennym , elegancko wyszy- 
tym w lałdy prostopadłe lub żaboty podług najnowszych wzorow złr. 4.50, .>.50,

K o sitle  k o fio row e do prania złr. 1.50, 1.80, 2.30. Angielskie koloron
\ouveau tes złr. 2.80, 3. 3. 50.

koszule ahirtyngowe

Z w y c z a jn e  p łó c ie n n e  k o s z u i e  ( t a n iB k ie  złr. 1.70, 2,50  ̂ 2.80 ; bardzo elegancko hailowa-
ile koszule damskie zlr. 3, 3.5J, 4.80; z najprzednitijszega płótna eleganckie z koronkami i haliem  złr. 5.50, 
7 ilu 10. Płócienne kos/ule <l;imskiu nocne z dlugiemi rękawami, kołnierzam i i m ankietam i złr. 3.50, 4.50 : 
suto haftowane w najnowszym guście złr. ó.iO, 7 do 9-____________________________________________________

D a m s k i e  k a l t a n i k i  n o c n e  złr. 1.>0, l.so, 2,50, Kaftaniki damskie bardzo pięknie haftowane 
złr. 2.80, 3.50 do 4.50; bardzo przednie kaftaniki batystowe w eleganckim kroju złr. 6.50, 8 .5 0  do 0. Zarzulki 
do fryzowania z rękawami rozpuszczonemu lub przylegające mi złr. 3.50, 5.50, 7.50. !W « jtk l  d a m s k i e ,  
z przedniego perkalu złr. 1.50, 1.81), 2. M a j t k i  d a m s k ie  bardzo ładne , haftowane złr. 2.80 do 3.50. 
S p o d n f M ^  d a m s k i e  b&toŁiaaowo lub z cieukiogo shirlyngu zlr. 3.50, 4.-50. S p ó d n i c e  bardzo ele*

faneifcic ubierano złr. 5.50j 6.50, "i.50. IMOCHC C Z C p k i d a m s k i e  z cienkiego p łó tn a , haftowane złr. 
.50, 1.00; -. 2 50. 6

i^ b a s tk i  d o  n o sa  p łó c ie n n e , męzkie i damskie, poi tuzina cnt. 80, złr. 1.50, 1.80: b a rd z o  
p rz e d n ie  p łó c ie n n e  c h u s tk i złr. 2.50. 2^ 0, 3. 2.50. C h u s tk i  d o  n o sa  z b a ty s tu  p ló c .
z łr. 2, 2.50, 3.50, 4.50, -5. C l l i ó s k i e  b a t y s t ,  c h u s t k i  ilo nosa z burduram t pM tuzina złr. 2.50 do 3. 

t sztuka 4 8  ł o k c i  p ł ó t n a  5/«  czerokosci złr. 17.50. 10 do 21 ; 1 sztuka 5 0  ł o k c i  b a r d z o
p rz e d n ie g o  V* szerokości złr. 23. 25. 27 do 31: 1 sztuka 50 ło k c i n a jp rz e d n ie js z e j w eb y  
b a ty s to w e j złr. 33, 37 <io 43. 1 sztuka 30 to k e i z p rz ę d z y  d o m o w e j, p łó tn o  ro b o ty  do* 
in o w e j złr. 0, 10.511 do l i ;  p rz e d n i  p e rk a ł  b ia ły  lokjcc po cnt, 30 do 35 bardzo przedni.

B ie lizp a  s to ło w a  na 0 osob, ol>rus z odpowiodiitemi serwetam i zlr. 5. 7.50; Z B ajp rze d - 
n ie jsz e g o  a d a m a s z k u  złr. 9 do 11; n a  13  o so b  obrus Z 12 odpowied. serwetam i zlr 10 do 13: 
^  a d a m s z k u  a tła s o w e g o  złr. *20 do 28 ; o b ru s y  n a  0  o só b  płócienne złr. 1.80 do 2.50: H e r  
w e ty  hib rę c z n ik i zlr. 2-50 do :j.50 za poi tuzina.

zakup ni A towaru za 50 złr.. do<1aje się bezpłatnie g a rn itu r stołowy na 1*2 osób.
Przy zamówieniach na koszule

Ceutral-Depots der k.
mjegkje prosimy o podanie objętości bzyi.

k. aus.schl. priv .  L e i n e n - W a e s e h e  F a b r ik ,  
T u c Ł l a a b o n  N r .  11.

Skład nasion
KAROLINY GEISTLER

( ,p o d  Wiosną' Nr 158 wRynku) poleosś w ie ­
żo  sp ro w a d z o n e  n a s io n a  w najlepszych 
ęotunkach, jako to: jarzyn, kwiatów i p a ­
stewnych roślin. — 1372 2 —6

Po najmierniejszych cenach.

.1042 48-100

S ik a w k i ogn io
w e  i ogrodowe
niszki, pompy, 
wiadra oguio*.|,rlyrndy >t\r Jr  W al
straiy  ognio^
we j

Fabryka urządzona 
w r. 1823. Gwa­

rantuje Ilu­
strowane

K N A U S r S 3 K &
w  W iednia  tDle*

Leopołdstadt. MiesbachgaMe 
1 5  gegeuliber dem Augarteu

K omitet T o w a rz y s tw a  le eh n łc tn e^o
zaprasza niuiejsiem p. t. c iłonków na 
walne zgromadzenie, które się od­

będzie w piątek d. 13. b. m. w sali ra tu ­
szowej o godzinie ' / ,  do 7. po południu.

Meineu verehrten Gesehaftsfreunden die 
ergebene Anzeige, dass Getreide von henfe 
ab Keinen Einggngszoll mehr zahlt.

Flir Eingangsdeclarationeu und Provi- 
sionen berechne ich eine halbe K o peke 
per Pud bei Beudangeo ttber 500 Pud G e ­
treide oder Mehl auf einem Frachthriefe.

Me.‘ii zahit nunmehr E ingangszoll vor.i 
G ewicht; Tschetwert-Angabe wird n irU  
mehr verlangt.

Bei Weiterverladung nach Russlatoi 
wird Provision ein zweites Mahl niili t 
berechnet.

Voncbiisse werdeu gegeu Einsenduog 
der Frachthriefe unter annebmbaren Bedin 
gungen ertheilt.

Warschau den 13. (1.) JSnner 1869.
Das Speditions- uud Commissions Gtschdft

M. Rosengrat
Spediteur der Warschau-Wiener, Wargcbau- 
Bromherger und W arsehau-Terespoler Eiseu 
b ah n ; Agent der grossea russischen Eiscn- 

bahn-Gesellscbafr. 12.53 8 H

Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitału

nastręcsnją Listy zastawne o. k. uprz. kolie.

rocznie, kupony odsetkowe rx ie>  podlegają opodatkow aniu i wy1. L i s ty ‘te oprocentowują się po 6  o d  s t a  
placane będą co pól roku na dniu 1. stycznia i 1. lipca.

2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo u d z i a ł  w  5 0 %  czystego zysku Zakładu.
3. sc iąga ięc ie  takowych za w ypła tą  nominalnej wartości nastąpi najdalej w p i ę t n a s t a  l a t a o l i  drogą corocznego losowania.
4. Na wszysfkich g.eldacb publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć jak o  kaucje, a  kupony tycb listów w y p ła ­

cane będą bez wszelkich potrąceń ta k ie  1 w ©  W ied niu  w  c .  1-e. uprz. I ia .x i .U - v i zw iązkow ym  (V«r«ineb<mk.)
6. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokośoi 10 000 złr. m ają  prawo glosowania na walaem zgromadzeniu Zakładu.
6. Za  dokładać oprocentowanie, punktualną wypłatę dywideudy iśoiągaięcie  listów zastawnych w myśl statutów, poręcza Z ak ład  całym 

swym m ają tk iem  łącznie z funduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie
z czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekowanyeh albo zastawem zabezpieczonych kapitałów.

7. Kwoty, na któ e obligacje opiewają, nżyte zostały na pożyczki d l i  go ipodars tw  gruntowych, a mianowicie ja k o  pierwsze pozycje, 
i to tylko do połowy wartości gruntu (budynków uie wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wziętej kwoty stałego 
podatku gruntowego z pominięciem dodatku.

8. Przed wystawieoiera tycb obligacyj wykazauo pod kontrolą o. U. komisarza rządowego, że oduośne kwoty hipotekaruie, albo uzy- 
skaoem sądownie prawem zastawu z-s ta ły  zabezpieczone ua obciążone© pożyczką gospodarstwie; prócz tego

9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Eakłada, względem osób trzecich przyjęte, co najmniej d z i o s l ą t a  c z e ś ć  wszystkich 
udzielonych przez zakład pożyczek, którą ubiegający się o pożyczkę uiścili gotów ką do majątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych.

10. Nadto poręczają w z a j e m n i ©  i  s o l i d t e r n i ©  także wszyscy dłużnicy do jeduego powiatu należący z# wszelkie w tym 
powiecie udzielone przez Zakład pożyczki.

Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyzwól-nomi temuż 12procentowemi odsetkami; dalej, że właścicielom mniejszych p o s i a  
dłośęi w Galicji i Bukowinie, którzy więcej niż trzy piąte części ludności stanowią i tyleż ziemi zajmują, żadne inne źródła do zaczerpnięcia k a p i -  
tńłfyr.nje są przystępne, i że z tej przyczyny przy tak zuaczne) potrzebie kapitałów dla g ospodars tw 'w  obydwóch tych krajach koronnych, w szy­
stkie kapitały, któremi Zakład rozporządza, ciągłe znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat w ie lo s tro n n ie  jest z'a- 
hezpigWuny: przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy.
, ,  . zflHtawnf> c-. k. uprz, gafie. Zakładu kredytowego włościańskiego zasługują więc tembardziej na szczególne uwzględnienie kapitali-

stow. Ile że takowe z jednej strony jak o  Ii3ty zastawue nastręczają umieszczenie kapitału korzystne i pewue, zabezpieczoue majątkiem z ie m sk im  i 
s o l i d a r n ą ,  p o r ę l c ą  W i e l u  t y s l t j o y  g o s p o d a r z y  uzdolnionych do kredytu, z drugiej zaś strony podają o n e  wla 
scicielom wszelkie prawa i korzyści, które uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach a l c c y j n y c l l .

rowyższe obligacje sprzedaje i nabywa kan to r  * ]3.;g g _ ii4

J .  H . ^ a u l m a n n  i i p ó f t M ,
ulica Karola L udw ika pod I. 4.
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